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Ostatni* walka.
Z postanowień nowiej reformy w/yboiezej 

fu i tylko jedno pozostaje do załatwienia: wnio
sek Koła Polskiego w sprawie rozszerzenia auto
nomii kraju. Wniosek ten zredukowano do mini
mum, bo do ustalenia interpretacji fe 12. ustaw 
zasadniczych, który określa kompetencyę Sejmu 
w  sprawie postanowień administracyjnych i po- 
łicyjno-karnych przy ustaw ai h rtależ^ących! do 

*akresu działania Sejmu-

Dzisiejsze telegiamy już zapewne pizyniusą 
wiadomość, jaki los spotka ten wniosek w komi- 
Syi dla reformy wyborczej

Nie przesądzając tedy wyniku glosowaina, 
stwierdzić należy, że tak rzą d, jak i inne stron
nictwa, reprezentowane w komisyi, jednomyśl

nie uznały wstrzemięźliwość i umiarkowanie 
żądania zawartego we wniosku Koła polskiego, 
a nawet poseł Wassilko oświadczył się za „au
tonomią narodów" —  a tylko z pa rtyjnego stano
wiska, prawie temi samerni słowami, co nasi 
liberalni demokraci, ludowcy i socyaliści. wyra
ził obawę przed rosszeizeniem władzy galicyjs
kiego „przez Rusinów znienawidzonego" Sejmu-

Potrzeba podkreślić i stwierdzić, że żądania 
Koła polskiego nikt z obcych nie zwalczał zasad
niczo we Wiedniu, tylko w kraju poza Rusinami 
znalazła się grupa poleca, która w -stronniczem 
Bacie trzewietrzeń u zwalcza słuszny , uzasadnio
ny wniosek Koła polskiego.

Obecnie jednakże o co innego chodzi, Co się 
stanie na wypadek odrzucenia wniosku posła 
Starzyńskiego ? i czy w ogólności ten 
jrniosek do tak skromnych rozmiarów ograńiczo 
ny, jest dostatecznym, ażeby zabezpieczyć prawa 
nabze narodowe na wszelkie wypadki, niedającej 
się przewidzieć przyszłości?

Nie wahamy się powiedzieć, ze na to ostat
nie pytanie naieży odpowiedzieć przecząu,. Jeże 
ft bowiem porównamy, en dotychczas uchwalony 
projeki nowej ustawy wyborczej daje Czechom i 
iriemcom, a co przyznano Polakom, jeżeli też uce 

nimy położenie ln(atize b, jtołożeniem tamtych 
itaroduw, nie ulegme wątpliwości, że nowa usta
wa wyborcza najniekorzystniejszą 1 najmebez 
pieczniejszą jest dla Polaków

Każda z  narodowości u ybierająeych w Au- 
•tryi posłów do centralnego parlamentu zyskuje 
przez nową reformę jakąś korzyść dla siebie, ft 
Łajwiecej otrzymują Niemcy, Czesi i Rusini. —  
Polacy narażeni są na możliwość utraty dotych
czasowej licŁby polskich —  nie galicyjskich —  
mandatów, a zatem na to, że stanowisko Pola

ków będzie znacznie osłabionem w jprzyszłym 
parlamencie....

A stanie się to bez względu na to, kto będzie 
wybrany. Choćby w przyszłym parlamencie nie 
było z Polaków ani jednego konserwatysty, ani 
jednego szlachcica, liczba polskich posłów będzie 
mniejszą niż dotychczas, a może w razie zawo
du przy wyborach w polsko-ruskich ukięgaeh, 
stopnieć bardzo znacznie, w tyin zaś wypadku 
polscy p  słowie, jacykolwiek będą. znajdą się w 
położeniu bardzo trudnem

Parlament pizy dzisiejszym swym składzie 
jest centralistycznym, a gay w m»n zaeiędą Ww 
przeważającej liczbie otwarcie nam nieżyczliwi 
posłowie, w obec zmniejszonej liczby posłów pol
skich, popieranych przez „niepewnych przyja
ciół" centralizacja wszystkich spraw krajowych 
w parlamencie, stanie się niezaprzeczenie bar
dziej nam szkodliwą niż jest dzisiaj-

Rlatego żądanie rozszerzenia autonomii kra 
ju jest jedynym środkiem, które przyszłe Koło 
polskie, choćby składające się z samych postępo
wych demokratów i ludowców, może zabezpie
czyć przed niebezpieczeństwami i szkodami cen- 
trnliziriu . -—
Zdaje się, że to powinien rozumieć każdy Polak, 
a tem samem żądać, aby autonomia kraju zosta
ła rozszerzoną i zabezpieczoną na wypadek u- 
szczuplenia liczby posłów polskich w przyszłym 
parlamencie, który to wypadek nie jest bynaj
mniej wykluczonym, owszem bardzo możliwym-

Czyi jednak iwniosek posła Starzyńskiego 
w dzisiejszem brzmieniu daje to-zabezpieczenie?

f?óż właściwie zyskujemy? Słusznie podno- 
szobo v.- dyskusyi nad wnioskiem p Starzyńskie
go, ze to czego on żąda,,to się samo przez się ro
zumie" —  i nieraz już rząd §. 12. tłumaczył po 
myśli żądania wniosku. Zdarzyły się tylko cza
sem wyjątki, że stosowano do ustaw sejmowych 
inną interpretację Wyjątków tych nie było tak 
wiele, więc zabezpieczenie przeciwko interpreta
cjom §. 12 ustaw zasadniczych, nie może przecie 
być nazwane rozszerzeniem autonomii i władzy 
sejmowej!---------------------------------------------- ------

Przypuszczalny tedy, że Koło polskie nlepo- 
przestanie na tym Wniosku, lecz nawet w razie 
jego przyięcia w droaze innej, choćby admini 
stracyjnej będzie żądać dalszego rozszerzenia 

autortomii.
A teraz *vró>'my do pierwszego pytania, mia 

nowicie. 00 ma uczynić Koło polskie, gdyby u- 
zyskanie rozszerzenia i zabezpiecj^ma. autonomii 
tra ju  nin dało sxę osiągnąć?

Kani radykalni twierdzą!, że Jhiejjpowinno 
stać przy swojem jm w i h t  pomiędzy reformą wy

borczą a rozszerzeniem u tonom ii --Ikraju. łeto
zrzec się autonomii aby zyskać reformę wybor
czą, Nie będziemy powtarzali argumentów jar 
kilkakrotnie polnoszonych, że to zapatrywani* 
jest mylne, stronnicze i nie polskie.

Rcdzibyśmy usłyszeć od bezwzględnych •- 
brońców reformy wyborczej, w jaki sposób osła
bione stanowisko Polaków w przyszłej Izbie po
selskiej wzmocnią i zabezpieczą przeciw zako
som centralizmu?

Dotychczas na to pytanie nie dano żadnnf 
zadawałniająreó odpowiedzi- Wiemy tylko, żia 
chcą na każdy sposób reformy wyborczej!, bo 
spodziewają się przy jej pomocy „złamać p ule
wanie konserwatystów."

Chcemy wierzyć, ze im się to uda, i że oai 
stanowić będą większość w przyszłem Kole poł»- 
kiem- Lecz co dalej? Będą większością w stoma- 
ku do konserwatystów, lecz znajdą się tam wo
bec innej, wrogiej dla polskiego narodu większo* 
ci, która mając prawo decydowania w sprawach 
krajowych, będzie w każdej sprawie działać na. 
naszą niekorzyść.

Pytamy tedy, jak bez zabezpieczenia auto
nomii kraju, dadzą panowie ludowcy 1 postępo
wi demokraci radę tej większości centralistycz
nej oążąeej do pokrzywdzenia naszego kraju w* 
wszystkich jego żądaniach i potrzebach gospo
darczych lub narodowych?

Prosimy o odpowiedź!

-OuOOOOOOt

Kolt) p s o t n a

Wiedeń, 28 października.
iMiu ) Izba poselska uchwaliła w piątflSą

koło dziesiątej wieczorem w ftrzeciein r z j -  
taiim projekt rządowy upaństwowienia kole? pół 
nocnej.

Prócz garści fanatyków memieckości 1 Mu
raw i z Śląska nikt me sprzeciwiał cię poważni* 
tej ustawie. Stronnictwo chrześciańsko-społeca 
ne poparło ją  w ostatniej ehwili bardzo silnie. 
Partja ludowo-nieimecku. nie chciała się sprze
ciwiać ministrowi kolejowemu, drowi Dćrscha- 
cie. Ten jaJto człowiek światły 1 ambitny obsta
wał za upeństwowieniein.

Izba Panów załatwi się % piojektem rządo
wym w przeciągu 48 godzin. Prawdopodobni* 
już w dniu 1 listopada „Wiener Zeitung" ogłosi 
ustawę, sankcjonowaną przez monarchę.

Spełni się tedy za kilka dni postulat całego 
kra ju od szeregu lat Kbłb polskie, walcząc 2
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■upaństwowieniem kolei północnej w ciągu ozłe- 
*eeh lat ostatnich, złożyło dowód rzadkiej w y
trwałości. Nie brakowało zabiegów i podkopów, 
*by posłów polskich sprowadzić z tej drogi. Ro
pna polityczny nakazał im dalej postępować dro 
gp, na którą weszli. Inaczej zawiedliby zaufa
nie, które położyła w nich opinja publiczna pol- 
»ka.

Umowa rządu z akcjonarjuszami zawiera 
także przepisy, na podstawie których kolej przej 
dzie na własność państwa. Towarzysl wo akcyj
ne kolei północnej jest obowiązanem prowadzić 
eksploatację drogi żelaznej na rachunek państwa 
az po dzień 31 grudnia 1906 roku. Zarząd dróg 
żelaznych państwowych może przecież objąć ad
ministrację kolei północnej w terminie wcześniej 
szym Ów termin jeszcze nie jest znanym. O- 
gólnie jednak przypuszczają, że objęcie nastąpi 
dopiero z Nowym Rokiem. Ministerjum kole
jowe nąusi porobić rozmaite przygotowania. 
Tych zaś jeszee nie skończono.

Skutkiem upaństwowienia kolei północnej 
nastąpią zmiany osobiste w szeregach wyższych 
urzędników.Uyrektor działu maszynowego Rayl 
już od pewnego czasu jest na emeryturze. Dyrek
tor działu budowlanego Ast także otrzymał emej  
ryturę, lecz pełni jeszcze służbę po dzień 31 gra 
dnia r. b. Dyrektor ruchu Kuttig zamierza 
przejść na emeryturę. Nadto ustąpi jeszcze sze 
r *g innych naczelnych urzędnik > v. W-z> s u -  
rzędnicy średni i niżsi przejdą na służbę kolei 
państwowej.

Parlament po upaństwowieniu kolei półno
cnej załatwi w formie • wniosku nagłego 
reformę ksiąg grunt, w Gal. i na Bukowinie. Po
tem przyjdą na porządek dzienny sprawy drob
niejsze, które można załatwić w przeciągu paru 
posiedzeń —  wszystkie razem.

Dnia 5 listopada ma się rozpocząć drugie czy 
tanie reformy wyborczej. Drugie czytanie dzie 
li się na dyskusję ogólną i na dyskusję specjal
ną. Dyskusja ogólna ma zająć sześć do ośmiu 
posiedzeń. Zabiorą w niej głos przedstawiciele 
wszystkich stronnictw parlamentarnych. Dysku 
sję specjalną prezydjum Izby poselskiej chce 
skrócić dzięki podzieleniu materjału na kilka 
grup. Dyskusja ma się toczyć odrazu nad całą 
grupą paragrafów.

Izba poselska ma obradować codziennie. Po
czątkowo chciano, by obradowała nawet w nie 
dzielę. Potem zarzucono ten projekt. Od dnia 
5 listopada do dnia 25 listopada to jest do dnia 
otwarcia delegacji odbędzie się siedmnaście posie 
dzeń. Jeżeli po uroczystem otwarciu sesji dele- 
gacyjnej aż do chwili rozpoczęcia obrad nastąpi 
przerwa jednotygodniowa, będzie można zwołać 
Izbę poselską jeszcze na pięć posiedzeń, Prezy
djum sądzi, że w tych 22 posiedzeniach przepro
wadzi drugie i trzecie czytanie reformy wybor
czej.

Trzeba jednak pamiętać, iż wszechniemcy, 
radykaliści czescy agrarjusze czescy i posłowie 
ruscy grożą obstrukcją. Groźby Rusinów i Cze
chów obu odcieni nie należy brać na serjo. 
Wszechniemcy niewątpliwie rozpoczną obstruk
cję. Są przecież liczebnie za słabi, by wytrwać 
w oporze. Izba poselska zdobędzie się na tyle 
energii, że złamie obstrukcję. Być może, iż nie 
uda się załatwić refurmy wyborczej w ciągu li
stopada. Ze się jednak załatwi ją  aż do poło
wy stycznia 1907 r. nie tylko wr Izbie poselskiej, 
ale także w Izbie Panów, jest rzeczą więcej, niż 
pewną.

Gabinet Clenencean.
Paryż, 27 października- 

Różne już Francja miała gabinety, ale 
.najnowszy jest najoryginalniejszy. Od czasu

słynnego „grand ministere“ Oambetty, nie 
było rządu) tak charakterystycznego dla 

obecnych stosunków, bo cechą współczesnej 
Franeyi jest absolutny brak konsekwencyl w po
lityce, otóż gabinet jest właśnie doskonałym ob
jawem! i rezultatem tej politycznej właściwości. 
Bo trzeba zważyć warunki w jakich gabinet po- 
w'stał- Od dłuższego już czasu pochyla się polity
ka francuska w stronę radykalizmu i cztery o- 

statnie gabinety), .opierały się przeriews/.yJt- 
kiem na stronnictwu radykalizmu, które już 

przez dwa okresy parlamentarne posiadało więk 
szość, p. Clemenceau trzyma się naturalnie tej 
samej zasady, i w jego gabinecie zasiada 6 rady
kalistów i 2 socjalistów niezawisłych (Viviani i 
Briandk którzy jednak są znacznie więcej nieza
wisłymi niż socyalistami. Gabinet będzie zatem 
radykalnym, podobnie jak poprzednie, tylko 
osobistości, które doń weszły nie usprawiedliw ia- 
ją  b y na j utnie j przesilenia. Ponieważ bowiem 
gabinet Sarriena upadł z powodu trudności przy 
przeprowadzeniu ustawy separacyjnej, która sta 
nowi podstawę radykalnego programu, —  ster 

rządów powinienby objąć „ojczulek Oombes“i 
antor i promotor ustawy, nieprzejednany wróg 
kościoła, ulubieniec żydów i masonów... Tymcza
sem przewodnictwo gabinetu dostało się p. Cle
menceau, który ma program kościelny zupełnie 
odmienny.—  Gonrbes gotów był kościoły katolic
kie pozamykać, a biskupów i księży pod sąd od
dać —  Clemenceau stanowczo oświadczył, że wój 
ny religijnej nie chce i nie przyłoży do niej ręki.

Nie trzeba stąd wnosić, jakoby Clemenceau 
był katolikiem wierzącym i przeciwnikiem roz
działu Kościoła i Państwa, znane są jego ma
sońskie związki, i jego sympatja dla Dreyfusi- 
zmu tylko w przeciwstawieniu do zupełnie mię
dzynarodowego Combesa jest on poniekąd-..- pa- 
tryjotą, omal nie nacjonalistą. W  jaki sposób w 
jego duszy godzą się dwie sprzeczności: rnasone- 
rja i patryjotyzm, — niełatwo ‘zrozumieć, 

jtle jak już wspomniałem, któż szuka konsekwen- 
cyi u francuskich polityków?

Przedewszystkiem jednak, jest Clemenceau 
widomą głową i wodzem mieszczaństwa rady
kalnego, czyli, co na jedno wychodzi zmateriali
zowanego i samolubnego do ostatnich granic. 
Ta burżuazja gotowra jest do wszelkich ustępstw 
i poświęceń, które nie naruszają' jej materjal- 
nych interesów  Ponieważ zaś poprzednie ra
dykalne gabinety okazały na tern polu pewne 
„słabości14, chcąc pozyskać dla siebie socjalistów 
przeto Clemenceau przeciwnik międzynarodówki 
a znany z energii i stanowczości, najlepiej się 
nadawał na kierownika rządu.-..

To jest psychologiczne wyjaśnienie obecnej 
popularności p- Clemenceau, który przed 12 la
ty upadł jako podejrzany o panamlzm....

Z innych członków nowego gabinetu dwaj 
tylko zwracają pewną uwagę* Pichon, minister 
spraw zagranicznych, i minister wojny jenerał 

Picąuart. f
Pichon rozpoczął swoją karierę, jak pra

wie wszyscy politycy trzeciej republiki, od dzien
nikarstwa, potem wybrano go do parlamentu, 
a gdy przy następnych wyborach przepadł 
dano mu jako rekompensatę jakąś mi
sję dyplomatyczną, aż wreszcie

dobił się wygodnego stanowiska rezydenta gene
ralnego w Tunisie. Stamtąd zabiera go Clemen
ceau do .swojego gabinetu. P. Pichon, nie ucho
dził nigdy za zdolność wydatną, —  ale jest przy
jacielem osobistym i politycznym obecnego pre
zesa. gabinetu, co właśnie zadecydowało o jego 
wyborze. Będzie on prowadził politykę raczej 
Delcassego niżeli p. Bourgois to znaczy że jego 
symipatje skłaniają się ku Anglii przeciwko 
Niemcom. ", ,

Pieąuart, najmłodszy, —  latami służby. —

jenerał francuski, zawdzięcza swoją sławę jedy
nie sprawie Dreyfusa- On to wykrył fałszerstw# 
Henrycgo i odtąd dzieli wraz z Dreyfusem i 
Zolą., popularność wśród żydów wszystkich częś
ci świata. >

Picjuart był jak wiadomo usunięty z armii do 
piero przed paru miesiącami awansowano go na 
jenerała, przy sposobności rehabilitacyi Dreyfu
sa. O jego zdolnościach nikt nie wie, —  zdaje 
się jednak, że będzie to drugie wydanie jenerała 
Andre, a zadaniem jego ma być, ostateczne zre 
publikanizowanie armii. Jest to ulubiony kons 
radykalistów, którzy od czasu Boulangera są w 
stałej obawie, że jakiś śmielszy jenerał zrobi ;a- 
mach stanu i rozpędzi parlament....

Nie braknie wreszcie w gabinecie obskir- 
nycli kompanów, jak jak Guyot -Dessaigne, albo 
MiUies - Laeroix, których Clemenceau mwiał 
wziąć, w skutek odmowy wybitniejszych polity
ków. W ogóle nikt znany nie chciał zasiada^ w 
gabinecie, którego „d yk ta to rem n ie  Jprezesem 
jest p. Clemenceau.......

Stołypin j „prawdziwi Rosjanie”
Objęcie rządów- przez obecnego prezesa gabi 

netu rosyjskich ministrów tern się przedewszy- 
stkieml zaznaczyło, że zostało powitane z wiel- 
kiom uznaniem przez „prawdziwych11 Rosjan. 

„Patryjoci11 rosyjscy którzy Wittego otwarcie i 
publicznie nazywali „zdrajcą11, wodząc w nim au 
tora manifestu październikowego, —  wyrażali 
niejednokrotnie swe „sympatje11 dla Stołypina, 

któremu przypisywano tak wielkie „zasługi11 
jak rozpędzenie Dumy i ustanowienie sądów 

polowyeh. „Prawdziwi" Rosjanie z godną nawet 
podziwu ,.toleraneyjnością“ puszczali mimo n- 
szu wszystkie zapowiedzi Stołypina o „liberal
nych reformach w myśl tak nienawistnego im 
ukazu konstytucyjnego i wyrażali jedynie prze-- 
konanie, że obecny szef rządu nie zawiedzie po
kładanych w nim nadziei i pójdzie po drodze, 
wytkniętej przez rozpędzenie Dumy i sądy poło
wo. W  miarę jednak, jak pod opieką rządów 
Stołypina czarnosecinowe organizacje „Związku 
narodu rosyjskiego11 występowały coraz jawniej 
i śmielej, poczęto również okazywać niezado

wolenie i obecnemu premierowi, za „brak ener- 
gji i stanowczości", i w końcu doszło już do tego, 
że Stołypin stał się teraz takim samym przed
miotem napaści ze strony ,.prawdziwych1 Rosjan 
jak Witte.

Na tę zmianę stosunku skrajnej reakcyi ro
syjskiej do obecnego szefa rządu, jak również i 
na pierwotną wstrzemięźliwość „prawdziwych" 
Rosjan wobec „liberalnych" wynurzeń Stołypina 
rzuca ciekawe światło urzędowjy, organ (Zwią
zku narodu rosyjskiego fRuskoje Znamia11 któ
re w jednym z ostatnich numerów, zamieściło 
zjadliwy artykuł o Stołypinie p. t. .-Szczerość". 
Okazuje się z tych rewelacyi, że miesiąc temu Sto 
łypin przyjmując na audjencji deputację zło-' żo 
ną z przedstawicieli różnych oddziałów ..Związ
ku ludzi rosyjskich11, w obecności wszystkich ze
branych „stanowozo i kategorycznie wyparł się 
wszelkich sympatji dla parlamentaryzmu11- ..Sło
wu Stołypina — pisze „R. Znamia". —  zostały 
natychmiast zanotowane na „audyeneyi i mogą 
być w- każdej chwali opublikowane". Na życzenie 
Stołypina mowa jego nie miała być ogłoszona 
drukiem. Obpenie jednak szczerze rosyjscy lu
dzie będąc oburzeni na to, co Stołypin opowia
dał różnym angielskim i francuskim reporterom, 
postu ngwilt przerwać milczenie i zapytują^ „któ
ryż nareszcie Stołypin był szczery, czy ten, któ
ry rozmawiał z ludźmi rosyjskimi, czy też ten 
który usprawiedliwiał się przed różnymi cudzo
ziemcami. .

*  JOZEF MASSAR *
K r a fe ó r o ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a  l i r .

poteca #a jesień i zim ;: jtowofci w Wełnie, Jedwabiu, plauelacb i Bat 
banach oraz ogromny wybór JłonfeRcyi dziecięcej dla panienek do lat 16 

dla Chłopców dolał H .  ©  Tower doborowy. Ceny umiarkowane.
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wie" rosyjskiego organu są bardzo znamienne 
nietylko dla charkterystyki ..prawdziwych11 Ro- 
ale i dla obecnego premjera, który będąc zasadni 

czym przeciwnikiem ustroju konstytucyjnego, 
ma „utrwalać1* konstytucję w {Rosji!''W  tern 

tkwi właśnie cały tragizm położenia w 'państwie 
rosy jakiem. Rząd, który przez prawdziwie kon
stytucyjne reformy mógłby zgrupować pod sztan 
darem konstytucyi wszystkie umiarkowane ży
wioły i zażegnać niszczącą rewolucję, sprzyja po 
tajemnie rewolucyjnym zakusom „czarnej sotni11 
i jawnym wrogom manifestu październikowego, 
pod egidą którego ina dążyć rzekomo do odro
dzenia Rosji-

Socjalistyczna teorja wspfitiej 
własności a włościanie.

Między postulatami, jakie socjalizm na czo
ło swoich żądań wysuwa, jest i ten aby, —  jak 
powiada p. Daszyński w swej „pogadance o so
cjalizmie11 złączyć fabryki, maszyny grunta i la- 
sy“ , ażeby ludzie na nich wspólnie pracowali. Ta 
teorja koncentracji ma przedewszystkiem wiel
kiego zwolennika w głównym dogmatyku socja

lizmu Kautskym. Ponieważ jednak socjaliści 
usiłują znaleść sposób zastosowania zasady 

wspólnej własności i dla gospodarstwa rolnego, 
przypatrzmy się tej sprawie krytycznie i zba
dajmy, o ile teorja koncentracji może mieć tu 
zastosowanie.

Kautsky w stawianiu swoich zasad wycho
dzi z założenia, że gospodarstwa rolne prowadzo
ne są przedewszystkiem dlatego, aby produkowa 
ły towar na zbyt. Zmusza chłopa do tego i ta 
okoliczność, że potrzebuje pieniędzy w głów ce 

na zapłacenie podatków Kautsky przyznaje, 
ze właśnie dla włościan największym ciężarem 
jest plaga podatekowa- . Podatki te wzrastają 
w miarę wzrostu potrzeb militaryzmn, który na
kłada na chłopa ogromne obowiązki i  koszta, 
a zarazem zabiera mu najlepsze siły robocze, tj. 
synowi uważa jednak Kautsky, że mibjtaryztfn 

podtrzymywać będą przedewszystkiem wielcy 
właściciele, aby „mieć możność widzenia synów 
swych oficerami11, a zarazem, aby mieć pole ma
sowego zbytu środków żywności..

Ciężary podatkowe wymagają od chłopa te
go, aby miał pieniądze —  gotówkę. I  dlatego sta
je on się producentem uprawiającym rolę dla 
zbytu jej produktów. Tern samem zaś, —  według 
socjalistycznych zapatrywań —  zaczyna rolnik 
podlegać wpływowi koniecznego ekonomicznego 

rozwoju.
I  tutaj Kautsky roztacza szeroko obraz rozwoju 
wielkiego przemysłu, który powoli wszystkie gotf 
podardtwa drobnoustrojowe w siebie wchłania 
tak, że w  końcu powstaje tylko jedna wielka 
wspólność. Uważa on. że i w gospodarstwie rol- 
nem na pierwszy plan wybije się praca maszyn, 
która Unormuje i rozłoży prącę wszystkich* 
Przyjdzie do tego, co w przemyśle fabrycznym 
juz dziś się da obserwować, że praca stanie się 
więcej mechaniczną, a w większej swej części 
spełnianą będzie przez maszyny.

W  swoich zapędach koncentracyjnych 
Kautsky porusza sprawę hodowli bydła- "W star- 
szem wydaniu książki jego pt „Das Erfurter 
Program1* przytacza Kautsky obszerny obraz 

obory tucznej dla bydła, urządzonej na wielką 
skalę, jako wzór dla przyszłości.

W  końcu dochodzi do wniosku, ze wobec 
wielkiego przemysłu rolnego i tak drobny włoś
cianin będzie musiał zniknąć- Ratować on się 
będzie przed zagładą tem, że będzie powiększał 
swój dzień pracy. Będzie,więc —  według Kauts- 
kyego pracował „14, 16, 18 godzin na dobę a

czasem i więcej, aż do zupełnego wyczerpania 
sił fizycznych.** Ale w końcu przecież uledz bę
dzie musiał. Najpierw straci swoją samoistność, 
popadając w długi musi brać pożyczki hipotecz
ne. Tem samem stanie się bezradnym prole- 
taryuszem. —-

Dlatego też uważa on, że lepiej będzie jeśli nie 
narażając chłopa na tę bezowocną —  a według 
niego nieuchronną walkę, przyjmie się zasadę 
wspólnego posiadania w myśl wywodów socja
lizmu. Zresztą koncentracja taka własności rol
nej już się dokonywa.

Stara on się udowodnić to w swojera dziele 
pt.- „Agrarfrage** wydanem w r. 1899 i w odpo
wiedzi na wystąpienie Bernsteina w „Antikritik** 

Chodzi nam więc o to, aby zbadać prawdzi
wość wywodów Kautsky‘ego.

Zastanowić się musimy nad tem czy praw- 
dziwem jest twierdzenie, aby maszyny mogły 

znaleść takie zastosowanie w gospodarstwie roi 
nem jak sobie Kautsky wyobraża, oraz zasadni
czo przeważyć, czy rzeczywiście drobnoustrojo
we gospodarstwa rolne tak mało posiadają wa
runków rozwoju, iżby w walce z wielkimi prze

mysłowymi przedsiębiorstwami rolnemi uledz 
musiały-

Przedewszystkiem zapytać się trzeba czy i- 
stotnie gospodarz prowadząóy małe gospodar
stwo może bardzo być uciskany przez dużego 
gospodarza? • —
Wielki przemysł posiada o tyle wartość i przewa 
gę nad drobnym o ile może zaprowadzić lepszy 
podział pracy i zastosować maszyny dla swoich 
celów. W  miarę tego właśnie jak wzrasta po
dział pracy w przemyśle, staje się zarazem pro
dukcja jego tańszą a tem samem bardziej zdolną 
do konkurencji. —

Przedtem rękodzielnik sam wyrabiał ręcz
nie wszystkie części swego towaru. Obecnie pro
ces produkcyi rozłożony został na różne podziały 
które oddaje się do wykonania poszczególnym 
robotnicom. Taki podział pracy dopuszcza i do 
tego, aby zatrudnienie znalazły siły robocze slab 
sze, a tem samem1 i tańsze. Ponieważ zaś w ta
kim razie mogą wyrabiać się robotnicy specja
liści dla wytwarzania danych tczęści podnosi się 
i wydajność pracy. Z chwilą kiedy maszyna znaj 

duje zastosowanie, pi^ejhnnije ona Wykonanie 
tych poszczególnych robót. A tem samem robotę 

wogóle bardziej się przyspiesza i upraszcza 
I  wtedy wiejki przemysł zryskuje przewagę nad 
małym. —

Czy jednak można te warunki rozwoju i 
sposób ich zastosowania przenieść na gospodar
stwa polne? Nie- Można wprawdzie i tu zakładać 
wielkie zbiorowe stajnie, szpicblerze itp. —  sło
wem miożna stworzyć pozór wielkiego przemysłu, 
ale w  istocie rzeczy brak tu najgłówniejszej ko
rzyści, jaka tworzy podstawę wielkiego przemy
słu- Nie ma bowiem możności intenzywnego 
podziału pracy, —  celowego zatrudnienia wię
kszej ilości sił roboczych, ani też nie ma możnoś
ci coraz szerszego zastosowywania pracy ma
szyn w miejsce pracy ludzkiej.

Tem samem zaś znika jeden z najważniej
szych czynników, który powinien dawać przewa 
gę wielkiemu przemysłowi nad małym.

Dlaczego tak zaś być musi zaraz wytłoma- 
czymy. W . H.

Włodzimierz Spasowicz.
Z Włodzimierzem Spasowiczem wstąpił do 

grobu jeden z najpotężniejszych umysłów w Pol
sce, człowiek niezmordowanej pracowitości 
mąż, jeden z tyeh najrzadszych, którzy mają od
wagę zrzec się poklasków rzeszy i popularności 
u swoich, aby głosić prawdę, którą umysłem po

nad innych bystrzejszym poznali, a ukochali ser
cem pragnącem szczęścia nie dla siebie samych, 
ale dla społeczeństwa, dla narodu.

Ta miłość ogarniająca miliony tworzy poli
tyków, m^żów stan W, tych szczerych, prawdzi
wych, io  pracują nie dla la iró-' jednego dnia, 
lub jednej kampanii wyborczej lecz nowe drogi 
torują swemu narodowi lub ludzkości.

Łatwiej stokroć pracować w pewnym zawo
dzie naukoym czy literackim, artystycznym, e- 
konomicznym, czy innym i powiedzieć sobie: 
„służę narodowi w mym zawodzie, chcę mieć spo 
kój i nie mieszam się do polityki11, bo przy pew
nych zdolnościach można się wybić na wierzch, 
zyskać sławę uczonego, arysty itp., oddać rze
czywiste usługi społeczeństwu, ale też zebrać za
raz nagrodę w sławie i uznaniu powszeehnem.

Gdyby Spasowicz był poprzestał na tem że 
by się ograniczyć w swym zawodzie prawnika, 
uczonego historyka, mówcy i literata, byłby się 
cieszył niepodzi.elnem Uznaniem. Miłość dobr 
narodu wprowadziła go na tory polityki, miłość 
go na nich utrzymała, iż nie powiedział sobie, 
jak tylu innych: usuwam się od polityki!

Zawód polityczny zaprawdę najbardziej cier 
nisty, zwłaszcza dla tego, kto sobie postawił za 
cel, społeczeństwo swoje pchnąć na nowe —  niu 
popularne tory.

Potrzeba do tego miłości i odwagi- Dużo się 
dziś pisze o tej odwadze politycznej- Chełpią się 
odwagą częstokroć ci, którzy zasadzają ją  na 
tem, aby dobierać słów najostrzejszych, niekiedy 
prostackich w krytykowaniu bądź rządzących, 
bądź ludzi innych kierunków politycznych.

Tania odwaga, za którą pozyskuje się oklas 
ki i brawa bezkrytycznych mas, drażnionych w 
instynktach nie ludzkich.

Prawdziwa odwaga: „iść przdciw prądom 
popularnym, nie zlęknąć się krzyku: „hańba lub 
zdrajca!1* Taką odwagę miał Włodzimierz Spa
sowicz przez blisko pół wieku swej publicysty
cznej pracy —  a jedyną nadgrodą za nią było, 
że na schyłku życia ujrzał przedświt głoszonej 
przez siebie prawdy, czytał we wszystkich pol
skich dziennikach, szczerze czy nieszczerze, ale 
czarno na białem wypowiedzianą zasadę: „stoi
my na gruncie państwowości rosyjskiej** —  „szu 
kamy porozumienia z narodem rosyjskim."

A  w tych dwu zdaniach streszcza się cała 
myśl polityczna tak zwanej „ugodowości1*, tak po 
wszeohnie przez najrozmaitsze stronnictwa 
przez długie lata zwalczanej, lżonej, piętnowa
nej jako: „zdrada i naruszenie honoru narodo
wego!“  —

Poza wymienionemi powyżej dwoma zasada 
mi poli tyki ugodowej, wszystko inne, co Spaso- 
wiczowi i ugodowcom w ogóle chciano podsu
nąć, a mianowicie jakoby dążył do: „zlania dwu 
narodów**, a więc rusyfikacji polskiego lub zrze 
kał się na wieczne czasy samodzielności narodo
wej ; przyznawał wieczystą hegemonję mniej kul 
turalnej Rosji, sławił samowładztwo carskie itp., 
wszystko to są albo zarzuty demagogów narodo
wych czy między narodowych, albo nieporozu- 
nienia, wynikające z polityki uczuciowej.

Prawdziwy pplityk, jakim był Spasowicz, 
liczy się z  faktami realnymi, z danem położe
niem, które jako twarda rzeczywistość, nie da się 
zmienić żadną sdą uczucia czy fantazji.

Polityk bierze w rachubę to, co się do osią
gnąć bez wielkich ofiar, nie to, częgo pragnęłoby 
serce, a co w traktowaniu z silniejszym, źle uprze 
dzpnym lub usposobionym wrogo, musi pozostać 
„sekretem1* serca, bo w polityce nikt nie gra w 
otwarte karty.

Mąż wreszcie polityczny a „szanujący** nar- 
ród dla którego pracuje, ufa swemu narodowi, 
wierzy, że to, co mu najdroższe, przechowa w du

tfaneczcji $  ZiembicKi §  największy wybór wy-

1  robów ze skóry i bronzn.
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szy narodowej i przekaże przyszłym pokoleniom. 
A  te przyszłe pokolenia będą przecie czuły, jak 
my czujemy. Wydadzą też z siebie mężów ró
wnie miłością społeczeństwa ożywionych, a dziel 
nych w czynach, którzy zechcą i potrafią doko
nać tego, co nie było dla nas możliwe w obecnych 
warunkach.

Tak pojmował „ugodowość" Spasowicz, a nie 
ma żadnego dowodu na to, jakoby w jakimkol
w iek kierunku poszedł po za granice tych zasad 
każdej rozumnej i realnej polityki.

Jako umysł bystry i patrzący w dal, słusznie 
przewidywał, że inne kierunki polityki narodo
wej doprowadzą do kataklizmów, nad którymi 
dziś już prawie wszscy musimy ubolewać, ale 
mimo to nie wszyscy jeszcze mamy odwagę wy
rzec się starych nałogów i nawyczek —  i ze Spa- 
oowiczem wskazywać społeczeństwu pewniejsze 
i  bezpieczniejsze, może powolniejsze, ale niewąt 
p liw ie mniej kosztowny drogi ku narodowym ide 
ałom.

Część mężowi prawdy - i odwagi!
M.

 ooooooooo------

KROMKO.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 29 października.
Od wydawnictwa. W  ostatnich tygodniach 

druk i doręczanie nrów „Głosu Narodu'1 pozo
stawiały wiele do życzenia —  a to wskutek towa- 
jącego od września Lr bojkotu naszej drukarni. 
.Wskutek braku sił nie było możliwem wykonać 
na czas składanie numeru, ani przeprowadzić

należycie korektę, wskutek czego wysyłka nume
rów musiała się opóźniać. Nie chcąc się poddać 
terrorowi socyalnej demokracyi, musieliśmy szu
kać innej drogi zaradzenia złemu, i narażając 
się na stratę usunęliśmy wszystkie inne roboty, 
a będziemy obecnie drukować tylko „Głos Nar.“

Będziemy się starali, aby tak techniczne wy
konania „Głosu Narodu były możliwie najlep
sze. oraz aby numera w poro dochodziły rąk 
czytelników.

Dodajemy, że bojkot drukarni trwa dalej —• 
a  więc jeszcze nie wszystko może być ze wszech 
m iar. doskonaleni.

 o------
—  Kalendarzyk kościelny. W e wtorek dnia 

80 b. m Marcela, Zenobii męczenników i Gerar 
da; we środę 31 b. m. W igilia , Sucylli męczen. 
i  Antonina biskupa wyznawcy; we czwartek dn. 
jj. listopada Wszystkich Świętych i Julianny.

—  Kalendarzyk astronomiczny. W e wtorek 
BO bm. wschód słońca o godz. 6 min. 27; zachód 
pgodzinie 1 minut 21; długość dnia godzin 9 mi
nut 54.

— Nabożeństwo żałobne. W  kościele 00 . 
Kapucynów odbędzie si jutro dnki 30 b. m. o 
godzinie 10-tej rano uroczysta Msza św żało
bna za spokój duszy ś. p. Kaliksta barona lloro- 
cha, założyciela i pierwszego prezesa Tow. opie
ki weteranów wojsk polskich z 1831 r.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we środę dnia 21 b. m. Na porządku dziennym 
sprawa zakupna gruntów fortyfikacyjnych.

— W  Kole mie^zczanskiem odbędzie się dzi 
siaj o g 8 wieczorem posiedzenie członków Ko
ta i przedstawicieli cechów krakowskich, celem 
omówienia sprawy wyboru posła na sejm kra- 
[jowy, oraz zastanowienie się nad osobą kandy
data.

Jak się dowiadujemy, stronnictwo konserwa 
tywne w Krakowie występuje z kandydaturą sej 
mową dra Wa lent egu Staniszewskiego, dyrekto- 
na miejskiej kasie oszczędności.

i— Z klubu Słowiańskiego. W e środę dnia 
81 bm- o godz. jpj-ej po poł. odbędzie się pogadan
ka p. Adama Siedleckiego na temat: „Antoni
CzecL ow“ , ua którą wydział członków swych za
prasza

—  Izba handlowa i przemysłowa odbędzie ju 
tro o godz. 4-ej po południu posiedzenie pod 
przewodnictwem wice)'rezydenta p. .lana Gol.z-

Okocimskiegto Posiedzenie to odbędzie się po 
raz pierwszy w sali posiedzeń nowego gmachu.

—  Drożyzna rośnie i ogarnia wszystkie ar
tykuły codziennej potrzeby. Teraz znowu wę
giel kamienny podskoczył w drobnej sprzeda
ży do fantastycznej ceny 69 c t, a handlarze 
grożą dalszą podwyżką... Podobno jako pre
tekst podrożenia służy zapowiedź strejku.... 
w czeskich kopalniach. Co za odległe powino
wactwo! czeskiego węgla nie używamy wcale, 
mając daleko bliższe miejsca produkcji. Ale 
publiczność musi połknąć każde tłumaczenie i 
zapłacić swój haracz! Mięs®1 jest również po 
dawnemu drogie, i staje się: zwolna przedmio
tem zbytku. Dobry też pomysł mieli dwaj 
przedsiębiorcy, którzy otworzyli w Krakowie 
sklepy z wędliną końską nadzwyczaj tanią. 
Pokup mają olbrzymi, Sak, ż/e inni masarze 
muszą z czasem odczuć ubytek, zwłaszcza-ca
łej uboższej klienteli. Gdyby jeszcze ktoś się 
zdecydował założyć blisko Krakowa hodowlię 
królików, możeby i ceny wołowego mięsa spa
dły. Najgrubsze jednak nadwyżki osiągnęli 
kamienicznicy;— ale o lem  innym razem.

—  Prośba do tnaawaju i magistratu. Mie
szkańcy ulicy Wolskiej i przyległy eh zanoszą 
na tej drodze prośbę do władz kompetentnych, 
aby ruch na linii Sokół— Rynek został utrzy
many przez zimę. Rzeczywiście, jeżeli jeszcze 
można usprawiedliwić wstrzymanie ruchu do 
parku Jordana,—to iuir zaniedbanie linji prze
cinającej jedną z piękniejszych dzielnic miasta, 
jest oszczędnością cokolwiek przesadną. W y
starczyłby przecie jeden wóz, któryby często 
krążył. Połączenie to ważne jest w zimie,, 
zwłaszcza dla szkolnej rałodzieży, uczęszczając 
eej na lekcje gimnastyki do »Sokoła«, a ktc*- 
rej towarzyszą rodzice i opiekunowie. Tuszy
my sobie, że wysoki magistrat użyje swoich- 
wpływów, aby poprzeć gdzie należy, to słuszne; 
życzenie...

Z teatru ludów figo. Wćsoła operetka „Pani 
Majstrowa z Klcparza",. która przed laty świę
ciła tryumfy na scenach polskich, ukazała s±ę po- 
długim okresie przerw y na scenie teatru ludowe 
go. Aczkolwiek wymaga ona odpowiednich sil 
śpiewackich, w interpretacji artystów sceny lu
dowej wypadła bez zarzutu. Z pośród wykonaw 
ców wyszczególnić należy panie: Frączkowską, 
Kalinowską, Sznage, oraz />anów: Kalinowskie
go i Dolińskiego. Doskonalą parę małżeńską two 
-żyli pp. Chrapczyńska i Kiciński. —  Publiczno 
ści zebrało się we czwartek oraz w niedzielę bar
dzo dużo, która nie-szczędziła oklasków. —  W  te
atrze ludowym spędżićby można było przyj e mnie 
niejeden wieczór, gdyby iue fatalne nieporządki, 
panujące w widowni. Sluaba teatralna nie speł 
nia należycie swyeh obowiązków, a prawdopodo 
hnie wcale, publiczność bowiem każdorazowo 
zmuszona jest sama odszukiwać swe miejsca. Dy 
rekcja, tak dbała o scenę-, nie powinna zapomi
nać o publiczności i przez zaprowadzenie odpo 
wiednich porządków uprzyjemnić jej; pobyt w  
teatrze.

—  Wręczenie dyplomu honorowego. Wczo*- 
raj przed południem w sali posiedzeń Rady 
miasta zgromadzeni urzędnicy magistratu wrę
czyli prezydentowi miasta d-rowi Juliuszowi 
Leo dyplom członka honorowego Tnw. Wzaj. 
Pomocy urzędników magistratu. Imieniem T o 
warzystwa przemawiał prezes, era., radca mag. 
|K Ludwik Zawadowski.

Po wręczeniu odbyło się WaiSne Zebranie 
tegoż Towarzystwa pod przewodnictwem p. 
Zawiłowskiego.

— Chodniki układane z kamyczków, wyna
lazek godny jakiegoś mistrza sztuki drukar
skiej, stają się jedna z dok uczciwości Krako
wa: trzeba" też je jak najprędzej przemienić na 
betonowe. Za granicą chodniki podobne są bu
dowane jedynie na bardzo małych przestrze
niach, wyłącznie koło pomników, dla przerwa
nia monotonnej linii i urozmaicenia deseniu 
ulicznego: u nas całe ruchliwe ulice zostały 
uszczęśliwione temi prawdziwymi zbiornikami 
nieczystości. W  lecie, konserwują one kurz. 
w zimie błoto; a zawsze są pułapkami dla nóg; 
niech się obluzuje parę kamyczków, a zaraz 
powstaje zapadnięcie, wcale niebezpieczne dla 
przechodniów, zwłaszcza w nocy. Pan Prezy
dent, który tak gorliwie ozdabia Kraków do- 
skonałemi brukami i chodnikami, może zechce 
zwrócić uwagę i na te pozostałości prze
starzałych i niefortunnych prób i systemów.

— Pierwszy Zjazd delegatów Uipołek ro ln i
czych, zostających t,od patronatem; W ydziału 
krajowego a mających siedzibę w obwodach 
sądowych : Krakowskim, tarnowskim, wadowi
ckim i nowosądeckim, odbędzie się w dniu 
7. listopada w Krakowie w sali miejskiego 
Muzeum teehniczno-przemysłowego. Reprezen
towanych będzie przez delegatów około 150 

k Spółek oszczędności i pożyczek, Rajffeisena- 
jwskich, oraz innych Spółek rolniczych. ®rzą- 
- dzeniem- Zjazdu zajmuje się Krajowe Biuro-Pa
tronatu. Program obrad, które się rozpocząć 
mają o godzinie- 9. obejmuje następujące refe
raty : 1) 0 : pożyczkach na kupno gruntu, ref. 
dr.. Henryk Sawczyński, kierownik biura krajo
wego Komisyi dla w łości rentowych. 2) 0  spół
kach mleczarskich, r e i inżynier Zygmant' 
Chmielewski. 3.) O unormowaniu kosztów ad
ministracyjnych w Spółkach oszczędności i po
życzek, ref. pi Jan Kanty Tatara,,, przełożony 
Zarządu Spółki oszczędności i pożyczek w  
Krzyszkowicach. 4)- ( i  rołniczych Spółkach 
magazynowych,, ref. p. Edward Mauricio, dy
rektor rolniczej-Spółki magazynowej w Bochni.

W  razie pomyślnego, jak oczekiwać mo
żna, wyniku tego pierwszego- Zjazdu patrona
ckich Spółek rolniczych, projektowańem jest 
urządzenie dalszych zjazdów we Lwowie, w 
Rzeszowie, w Tarnopolu i w  Stanisławowie.

—  W sprawach Związku kooperatywnego 
spożywczego — odbędzie się diiia 31 to m. w 
sali Rady Powiatowej (Pijarska 1) o li'wieczór 
narada, na którą Komitet zaprasza oseby spra
wą tą zainteresowane. Komitet tworzą p. p.: 
Leopold Jaworski, Władysław Grodyński,. Ta
deusz Storzewski, Julian Nowak, Taćłeusa Ta- 

ibaczyński. Marja Zdziechowska, Joanna Pogo- 
' nowska, Henryka Starzewska, lir. St. Wodzic- 
ka, Marja Swiderska, Paulina Lutostańska.

—  Przepis kagańcowy. Epidfemja wściekli
zny psów w Krakowie dawno już wygasła, gd fż 
od kilku miesięcy nie pojaw J się w Krakowie 

i żaden wypadek wścieklizny. Mimo to przepis 
10 kagańcach w mieście nie został cofnięty, 
i Cofnięcie to zależy od Starostwa, d©> którego
też—jak nas informują— wniósł magistrat odpo
wiednie podanie i tam ńzeka ono oddawna na 

; załatwienie.
—  Z życia młodzieży. Dnia 26. bm. od- 

ibyło się I. walne zgromadzenie „Zjednoczoma'4 
inowo powstałego- związku młodzieży polskiej, 
i kształcącej się w  wyższych zakładach nauko
wych w Krakowie, w lokalu Stow. {.Rynek 17,

;II). Imieniem komisji tymczasowej powitał li
czni* zebranych członków p, Skoczylas. W

.przemówieniu zaznaczył, jaka myśl przyświeca
ła założycielom. Rozczłonkowane życie wśród 

'młodzieży, potrzeba głębszego zrozumienia za
dań żyjącego narodu polskiego, brak ruchu 
naukowego w dzi edzinie tak ważnej, jak.socyo- 
logia, zanik ogólnego;życia towarzyskiego- wśród 
młodzieży, a przytera konieczność wniesienia 
zdrowych prądów w  zewnętrzne wystąpienia 
młodzieży, które w ostatnich czasach wiele pod 
względom kulturalnym pozostawiały ut> życze
nia, — oto motywa powstania „Zjednsczema".. 
Członków wpisanych w chwili walnego zgroma
dzenia byłe 280. Komisja tymczasowa zabrałai 
dotychczas około 1100 koron, przeznaczone na 
urządzenie Towarzystwa-. Nowo obrana Komisja 
rewizyjna ma zbadać rs ah unldtymczasowej Ko
misji i ewentualnie udzielić absolutaryum. W  ko- 
ńcuud czytał p. Skoczylas telegramy o d : zagrani
cznego „'Zjednoczenia'1-, petersburskiego „Zje
dnoczenia-1, od redakcyi „Znicza1' {W arszawa) 
i ,Czytelni akadem.-- ze Lwowie. Następnie 
objął przewocinictwo obrany przws aklamację- 
prezes p. Horo dyski Władysław. Zastępcą 
prezesa, został p. Nowicki Ignacy. Do zarządu 
wyszli pp.; Chmielewski JdzisławJ Skoczylasó- 
w »a  Marya, Podczaska Janina,, Kac llenryk, 
Paszkowska Adolfa, Wiśniewski Stefan, Dubie
cki Tadeusz, Zakrzewski Stanisław, Ob miński 
Roman, Wroński Zygmunt. Zarząd rozpocznie 
normalne urzędowanie z dniem 1. listopada, 
do tego zaś czasu odbywają się wpisy w lo
kalu Ak. kola T. S L. (dom akadem. 1. p.) co
dziennie między 12—1 w południe.

—  Bójka żołnierska toczyła się V  ubiegłej 
nccy na ulicy Krakowskiej na Kazimierzu. Pod 
czas bójki żołnierz 20 pp. Jozef Skoczyński za
dał bagnetem ciężką ranę w lewe ramię przypa
trującemu się awanturze wyrobnikowi Józefowi 
Cichowskiemu; a nadto przebił bagnetem na wy- 

-. lot. dłoń czeladnikowi blacharskiemu Cha imowi

franci:
?o niskich cenach w  wielkim wy&orze na sezon jesienny i zimowy poleca

w H »kow ie , Rynek ; ł .  1 .12 . Płaszcze, Żakiety, pele/yny i Snkieski dla pa
nienek do lat 1 6. Ubranka, paltoty, Zarzutki i Kartki dla chłopców d » lat 10, 
Kapturki, Kapelusze, Czapki, Rękawiczki, kamasze, Pończochy, Raciczki.Martin

Bielizna dziecinna, jak rowniei całe wyprawki dla niemowląt.
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Mullerowi. Obu ciężko pokaleczonych opatrzyło 
pogotowie ratunkowe i poleciło im udać się na 
oddział chirurgiczny szpi tala św. Łazarza Awan 
turniczego żołnierza oddano władzy wojskowej.

’—  Repertuar teatru ludowego. —  
Wtorek dn. 30 bm. Piękna Marsylianka. 

Czwartek dn. 1 listopada o godzinie 3 po południu 
Tajemnice Krakowa. 
o godz. pół do ósmej Dziady.

S M  F n r ie p ia n d t  I .
K R A K Ó W ,  1.. » » .  » P .  t I M A  A  It. 

( Iłom  W ji i  W ł. F isch c in )

—  Kronika lwowska. (Kor. wł.) Głośna w  
lutym br. sprawa śmiałej kradzieży dokonanej 
w wysokości kwoty 20.000 kor na Banku krajo
wym, została nareszcie wyjaśnioną a sprawcy 
schwytani. Oto policjaj która mimo to, iż docho 
dzenia w tej sprawie nie wydały pozytywnych

rezultatów, nie zaniecha śledzenie sprawców 
owej sprytnie przeprowadzonej kradzieży i wpa 
dła nakoniec na właściwy ślad sprawców skiero
wawszy podejrzenia przeciwko grupie młodych 
ludzi, na czele których stali dwaj agitatorzy: Le 
on Fuk, znany na bruku lwowskim polityk ulicz
ny i „redaktor" pisemek szantażowych, oraz po
mocnik jego w tym względzie niejaki Kazimierz 
Wójcicki. Podejrzenie to nasunął fakt, i i  ludzie 
ci, nie posiadający żadnego majątku, ani też żad 
nych stałych dochodów, żyli w ostatnich czasach 
dostatnio, wydając na swe potrzeby osobiste sto 
sunkowo o wiele więcej pieniędzy, aniżeli daw
niej. Podejrzenia te potwierdziły zeznania pe
wnego młodego człowieka, który dawniej nale
gał także do owej grupy. Zeznał on mianowicie, 
iż z końcem roku ubiegłego a początkiem bieżące 
go Fuk i W ójcicki starali się o znalezienie pie
niędzy rzekomo na cele „akcji politycznej", a „ > 
a nie mogąc ich dostać w sposób legalny, użyli 
Klrogi nieprawej. Dojście do celu upragnionego 
ułatwił im były pomocnik służby bankowej któ 
ry  skradł oryginalny przekaz kasowy.

wzór skradzionego przekazu sfałszowało 
dwu członków tej szajki nowy przekaz, trzeci 
&as, Henryk Meisner, 19 letni niedokończony gim 
nazjalista, wylosowany został do podjęcia pie
niędzy i rzeczywiście tego dokonał.

Dostawszy tego rodzaju informacje, przed
sięwzięła policja rewizję u nich a wynikiem 
jjej było aresztowanie sześciu młodych ludzi, któ 
rzy do winy się nie przyznają.

Śledztwo ukończono w sobotę wieczorem, a 
iW niedzielę rano odstawiono aresztowanych do 
sądu karnego.

Bank prawdopodobnie wskutek tego areszto 
wania odzyska pewną część pieniędzy skradzio
nych, nnano bowiem znaleść jeszcze około 14 ty
sięcy koron.

— Ochrona na Dębnikach. Sprawa wybu 
dowania ochronki wywołała zainteresowanie w 
szerokich kołach. Dostojnicy kościoła: J.Em. 
ks. kardynał Puzyna ks. biskup Pelczar, oraz ks. 
arcybiskup Bilczewski nadesłali hojne datki 
wraz z błogosławieństwem dobrej sprawie.

Podając do publicznej* wiadomości dalszy 
ciąg wykazu składek wyrażamy ofiarodawcom 
za zlożne datki starpolskiem „Bóg zapłaci

Na budowę ochronki złożyli po 100 koron: 
JE. ks. Kardynał Puzyna prof. dr. Mańkowski i 
Arc> bractwo Miłosierdzia, p. Erazm Jerzmanow 
ski i pp A  Riesenkanipfofowie; 50 koron p. Fr. 
Macharski; po 30 k .: pp. M. Czecz i Dr Brod
nicki; po 25 k.: OO Jezuici, hr. Ledóchowski i 
ks. arcybiskup Bilczewski; po 20.: PP- dyr. Ze
non Slonecki, ks. biskup Pelczar, dyr. Strzyżew 
ski, hr, A Ponińska, prof. dr- Wieherkiewicz 
•Chrzanowski, dyr. M. Biliński, W . Sataleccy 
Ekscel. L Górski, Ziemiański, ks. Wądolny i 

Ed. lir. Starzeński; po 15 k.: SS. Miłosierdzia; 
po 10 k,: pp. Lewicki, dr. W ł. Markiewicz, dr Za 
nietowski, ks. O. Ponińska, dyr. Sędzimir, mar
szałkowa Sękowska, prof. dr. Wierzejski, J. hr. 
Brzozowscy, E. Maliczak, Wł. hr. Zamoyski, dyr. 
Niedziałkowski, Barberowska Kaź., Cukrowicz, 
Ripper Joanna J Niedzielska; 6 k.: N. Sadowski; 
po 5 k.: ks. Dąbrowski, szkoła św. Szczepana, pp. 
Stolzman Izab., Troezyński R., ks. dr. Kaczmar
czyk i W  Anczycowie; po 2 k.: pp. Zajączkow

ski Wład., Rybińscy Kaź., Wajda Ant., Pienią
żek Czesł. i Przybyłowicz; po 1 k.: pp.: R. Mali
nowski, Madejskie i M  Molicka.

—  Praktyczny kurs dla kierowników i ka
sy erów Spółek oszczędności i pożytek urządzi 
Biuro Patronatu przy Wydziale krajowym we 
Lwowie w czasie od 3 do 15 grudnia b. r. 
Na kurs ten, który odbędzie się we Lwowie, 
mogą być przyjęci kandydaci przedstawieni 
przez Zarządy Spółek istniejących lub przez 
Komitety założycielskie Spółek projektowanych 
i zgłoszouych do biura Patronatu. Liczba ucz
niów na kursie jest ograniczona do 35. Do 
każdej prośby o przyjęcie na kurs należy do
łączyć metrykę chrztu lub zwykły wyciąg 
metrykalny kandydata, oraz próbę zwykłeg# 
pisma kandydata wraz z jego oświadczemem, 
że w razie przyjęcia obowiązuje się przybyć 
na naukę i stosować się do obowiązającej w 
czasie nauki instrukcji. Kandydaci niezamożni 
mogą uzyskać stypendja (zasiłki) od Wydziału 
krajowego po 50 K. o co należy w podaniu o 
przyj ęcie upraszać. Nieosteunplowane podania
0 przyjęcie na kurs należy wnosić do „Biura 
Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek 
przy Wydziale krajowym we Lwow ie" najpó
źniej do 15. listopada.

— Cieszanów ‘27 października. (Brak szko
ły i szlendrjnn biurokratyczny. Bezpieczeń
stwo publiczne. Rzezimieszki z Królestwa. 
Pożary). Nasz korespondent pisze: Gmina tu
tejsza już dawno stara się o budowę nowej 
szkoły, w części podarowała, w części zaku
piła grunt pod budowę—  a kontrakty kupna
1 sprzedaży zatwierdzone przez Wydział po
wiatowy i Konsystorz, czekają od kilku mie
sięcy zatwierdzenia ze strony Namiestnictwa 
i mimo urgensu doczekać się nie mogą. 
Snać któryś z panów radców otrzymawszy je 
zamiast położyć je pod rękę dla szybszego za
łatwienia, — musiał je przysiąść i zapomniał
0 nich zupełnie. Znany to szlendrjan austrya- 
cko-urzędniczy w obecnych czasach, jeszcze 
tylko u nas kwitnący. A  tu szkoła mieści 
się w budzie gorszej od stajni, tuż nad cuch- 
nącem bajorem, klasy niedostateczne, jedna 

z nich na mocy orzeczenia c. k. protomedyka
1 fizyka powinna być zamkniętą, inne wyna
jęte urągają przepisom hygieny. Nauczyciele 
cd 3 miesięcy czekają na remuneracje za go
dziny nadobowiązkowe, ale c. k. Badzie szkol
nej krajowej nie spieszno, nie chce rozumieć, 
jak ten grosz zapracowany potrzebnym jest 
nauczycielowi.

1 u nas juz chuligani zaczynają grasować, 
kradzieże większe są częste, nawet na wra
cającego z sąsiedztwa księdza napadnięto i 
dzięki tylko przytomności furmana uszedł ca- 
io. W  tych dniach odstawiono do Lwowa 
dwóch rzezimieszków szwagrów, którzy zabi
wszy w Królestwie dziewkę uciekli i tutaj zo
stali przychwytani. Jeden z nich Migrała z 
ładownik w brzeskim powiecie, trudnił się tutaj 
jakiś czas kowalstwem był w Ameryce, An- 
glji i Rosji; drugi Rudn icki, rzekomy "dezerter 
z Królestwa. Ten uciekł z aresztów, peekra- 
dał tej samej nocy kilka domów i na drugi 
dzień już był koleją w Brzesku, skąd go spro
wadzono i po przeprowadzeniu śledztwa od
stawiono ze szwagrem i żoaą do Lwowa.— 
Popełnili oni liczne większe kradzieże i mają 
tutaj wspólników.

Jesienne pożary tak w naszym kraju czę
sto i w naszym powiecie narobiły już szko
dy. W  Ułazowie spaliło się 14, w Suchej W o 
li 10 domów 1 szkoła, w Żukoru folwarczne 
zabudowania, a w Załuzie szkolne budynki 
gospodarskie. Pierwsze dwa wypadki spowo
dowała nieostrożność dzieci, drugie zdaje się 
ręka podpalacza.

— W  Trembowli władze miejscowe przyaresz- 
towały 22 lat liczącego Edwarda Zakrzewskie
go, czeladnika ślusarskiego z Lublina. Zakrze
wski spoinie z Dawidem Mikiem zamieszkał 
tamże w hotelu Fischera, gdzie zameldował 
się jako Stan. Szafrański z Warszawy. Obaj 
bywali w kawiarni, w której bawili się w to
warzystwie kelnerki Elżbiety Kurpielówny, 
fundując szampana. W nocy z 9-go b. m. zem- 
knęli oni z hotelu przez okno, a właśnie wte
dy popełniono tam znaczną kradzież u rotmi
strza dragonów hr. Jana Koziebrodzkiego, do 
którego mieszkania dostali się złoczyńcy za 
pomocą wytrycha, i skradli rozmaite złote

przedmioty, wartośći przeszło 1000 koron. Za
wiadomiona o tem żandarmerja zarządziła po
ścig i zdołała Szafrańskiego przyaresztować, 
który wtedy przyznał się do prawdziwego na
zwiska. Dawida Mika aresztowano w Przemy
ślu, a także aresztowano Kurpielównę, z którą 
Zakrzewski poznał się już w innem mieście, 
a która pochodzi z Krakowa, gdzie także Za
krzewski przebywał, Skradzione przedmioty 
w znacznej części odebrano, a nadto znalezio
no przy Zakrzewskim 230 koron nowymi bank
notami po 10 koron. W szyscy troje znajdują 
się w aresztach śledczych.

—  Bomba w Poznaniu. „Berliner Tageblatt4*
puścił w świat telegram, że: „do szkoły w Będsi- 
nie, w Poznańskiem rzucono butelką a
naftą, w skutek której budynek spłonął a włada* 
za wykrycie sprawcy wyznaczyły nadgrodę 500 
marek."

Źródło telegramu wskazuje, że autorem tej 
wiadomości jest żyd sprzymieżeniec hakatystów, 
któremu zależało na tem, by upór dzieci polskich 
przeciw nauczaniu re lig ii w niemieckim język * 
przedstawić jako „powstanie polskie" wojująca 
już bombami.

Drugi żydek wiadomość Beri Tagbl. zatele
grafował Petersburskiej Agencji telegraficznaj 
która ją  rozesłała do wszystkich pism polskiek 
w Rosyji, „Naprzód" pod tytułem : „ P i e r w  
bomby w Poznańskiem" podał tę wiadomość, sa 
opatrując w tryumfujący komentarz zapowiada 
jąey dalszą „gwałtowną i nielegalną obronę spa 
łeczeństwa!"

Do tej pory wiadomość ta nie została spraw 
dzoną. — Słusznie żalą się pisma warszawski* 
że Petersb. Agenc- telegraf, posługuje się żydami 

które takie niesprawdzone a rozmyślne fprze- 
sadzone wiadomości pusczają w świat — c e le *  
zohydzenia Polaków.

— Zmiany w umundurowaniu wojskowem. 
„From ienblatt" dowiaduje się, że w najbliż
szych dniach ogłoszone zostaną częściowa 
zmiany, ulgi i ulepszenia w sposobie umundo- 
rowania wojska, mianowicie w urzędowej 
publikacji: „W yciąg z nowych przepisów o u- 
mundurowaniu i wzbrojeniu." Z szeregu no
wo wprowadzonych zmian ważniejsze są na
stępujące : Oficerom wolno używać obok pła
szcza i peleryny, oraz nosić [w  szeregu cwikier 
oficerom kawalerji w  służbie poza garnizonem 
wolno będzie nosić przy umundurawaniu pa
ra dnem szaro-niebieskie spodnie, a oficerom 
strzelców i wojsk technicznych spodnie siwe. 
Dalej wolno będzie nosić rękawiczki glace i to 
nietylko białe ale i ciemnobrunatne, oraz k2> 
masze, buty lakierowane i futra. Audytorzy 
wojskowi otrzymują czarne „waffenroki" zapi
nane na dwa rzędy guziki. Zajdą także pewne 
zmiany w umundurowaniu urzędników wojsko
wych. Ponadto ustanowiono cały szereg roz
maitych odznak dla szeregowców różnych ro
dzajów broni, przeznaczonych jako nagrody 
za szczególnie dzielne zachowanie się w  służ
bie.

Ks. Karol Radziwiłł, syn ks. Wilhelma
i Pelagii z ks. Sapiehów, zmarł nagle w Ber
linie w 32-im roku życia wskutek przeziębie
nia. Ks. Karol poślubił przed paru miesiącami 
hrabiankę /.amojską.

Z SALI KONCERTOWEJ. aj 
Koncert „Harmonii.“  Muzyka zbioro

wa w Krakowie należy do rzadkości, to też 
zapowiedź koncertu symfonicznego „Harmo
nii" wica się zawsze z przyjemnością. W iado
mo, że warunki bytu tej orkiestry nie są naj
szczęśliwsze, mimo to z roku na rok zauwa
żyć tam można zmiany na lepsze czy to w 
doborze kapelistów, czy w samych instrumen
tach. Zmiany te przy chętnym zawsze współ
udziale amatorów sprawiają, że sumienna pra
ca daje pod wytrawnym * kierunkiem coraz 
poważniejsze artystycznie rezultaty. Piątko
wy koncert, który tak liczną sprowadził pu
bliczność do sali starego teatru był nowym 
tego dowodem. Dobrze zrobił dyr. Górski po
święcając cały wieczór twórczości Mozarta, 
jako hołd oddany pamięci mistrza, którego 
rocznicę uczcił cały świat; artystyczny odpo- 
wiedniemi uroczystościami. Mieliśmy sposob
ność usłyszeć parę dzieł, bardzo rzadko lub 
zupełnie w Krakowie nie wykonywanych, któ
rych piękność musiała przemówić do serca 
każdego z wczorajszych słuchaczy, świeżość

u . ...« l—

wyrastająca młodzież szkolna obojgapłci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, szct
i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na żołądek, uraz SiMU,  
znajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organizmu, 
io  lekkie a jednak w wysokim stopniu odżywcze pożywienie zniesie i strawi nawet bardzo

osłabiony żołądek,
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i prostota tematów, ów wdzięk niewysłowio- 
ny, jaki cechuje wszystkie utwory Mozarta, 
znalazły odpowiedni wyraz w wykonaniu, jaki 
nie często słyszy się w Krakowie. W  każdej 
z wykonanych kompozycji, a zwłaszcza w prze
ślicznej Symfonii „Jupiter11 zauważyć b jło  ła
two sumienne opracowanie szczegółów, przy 
pięknem i szlachetnem brzmieniu, co złożyło 
się na całość nad wyraz zajmująca.^ Zniknę
ła już owa chwiejność, która czasami dawała 
się odczuć, srp, awjąjąc wrażenie, że zadanie 
przerasta siły tak młodej orkiestry. Obecnie, 
słysząc produkcje dzisiejszej „Harmonii-4, moż
na nie wątpić, Ze podoła ona i trudniej-zym 
zadaniom," jakie zamierza podjąć przygotowu
jąc utwory Czajkowskiego i Schumana. Soli
stką wieczoru była śpiewaczica p. Lina Sie
radzka, a w osobie jej poznaliśmy skończoną 
artystkh, przewyższającą o wiele wymagania, 
jakie się zwykle stawia amatorom. Niezwy
kle piękny głos, przy wielkiej równocześnie 
umiejętności śpiewu i wdzięku, sprawiają jak 
najkorzystniejsze wrażenie. Rzadko wvóony- 
wane arje, z jednej z wcześniejszych oper 
Mozarta „tire pastore,44 jak również obie arje 
Z „W esela Figara14 uwydatniły te zalety w ca
łej pełni, zapał zaś publiczności objawił się 
w  oklaskach i kwiatach, jakiemi darzono ar
tystkę. Zaznaczyć należy, że solo skrzypcowe 
w  pierwszej z wykonywanych arji odegrał ar
tystycznie pierwszy skrzypek p. Giebartowski.

Zastępca,
—  Biura ,,Centralnego Związku gal prze 

mysłu fabrycznego44 mieście się będą od dnia 1 
listopada przy id. Jagiellońskiej 1. 8

Ze świata.
Berezowski ułaskawiony. W  r. 1866, pod

czas wystawy paryskiej, ktoś strzelił z pistole
tu do cara Aleksandra II, jadącego wpowozii- 
razem z Napoleonem III. Strzał chybił, spra v 
cę zamachu ujęto, i okazało się, że był to Po
lak, nazwiskiem Berezowski. Trybunał skazał 
go na śmierć, a cesarz ułaskawił na deporta
cję do Kaledonii. Tam przebył Berezowski do
tychczas, i rzecz bardzo charakterysh czna dla 
francuskich stosunków, trzecia republika, któ
ra gloryfikuje własnych królobójców, nie chcia
ła go w żaden sposób ułaskawić! Wszystkie 
amnestje polityczne, uchwalane w różnych 
czasach przez francuski parlament, robiły uje
mny wyjątek, dla niego... Taki był postrach 
przed Rosją, taka obawa narażenia sobie po
tężnego sprzymierzeńca. Dopiero gdy wojna 
japońska i rewolucja przedstawiły siłę Rosji 
w  prawdziwem świetle, — zdecydował się pre
zydent Faliieres ułaskawić wygnańca, i to do
piero mając pewność, że blisko 80-letni Rere- 
zowski nie powróci do Europy!..

—  Hrabina Montignoso uzyskała nareszcie 
pozwolenie zobaczenia się ze swnjemi siar- 
szemi dziećmi. Spotkanie nastąpiło w Mona
chium, w gmachu saskiego poselstwa. Hrabi
nie towarzyszyła jej matka, w. ks. Alicja to
skańska i jej maleńka córeczka Monika Pia. 
Uhaj chłopcy, Fryderyk i August (18 i 14 lat) 
długo stali w oknie upatrując matki, a gdy 
Luiza weszła do pokoju, zapomnieli o wyu
czonym ceremoniale i z głośnym krzykiem rzu
cili się do matki. Nastąpiła długa i ożywiona 
rozmowa, potem krótkie śniadanie, jeszcze kil
ka uścisków, i chłopcy odjechali z ochmistrzem 
do Insbrucku, gdzie na nich czekał ojciec. 
Rodzina saska jedzie do Cannes, na ślub bra
ta króla Jana Jerzego z księżniczką Karoliną 
Bourbon. Mała Monika pozostanie jeszcze przy 
matce. Podobno hrabina Montignoso będzie 
teraz widywała swoje dzieci co miesiąc.

łte fsnu  wyborcza.
Wiedeń, 30 października 

Na dzisieiszem posiedzeniu komisji refor
my wyborczej, zakończono dyskusję nad wnios
kiem nosła Starzyńskiego. Po przemówieniu re
ferenta pos. Grabmayra odby ło się głosowanie 
imienne nad wnioskiem

W  głosowaniu wniosek uehwi Tono 22 glosa 
mi przeciw 16.

Za wnioskiem głosowali: Abrahamowicz, 
Dobrzyński choc, Conci, Cipera Dobrzański Dyk 
"fó-rjanezie, Głąbiński, v łrabmayer, Hornu;!*: - 
ki Hruby, Kozłowski, Metali Pastor Schwegel 
Skala Starzyński Steurgkh Spindler Tolinger i 
Zazworka. ------

W  sobotę obradowała komisja reformy w y
borczej w dalszym ciągu nad wnioskiem pos. Sta 
rzyńskiego. W  dyskusji pos. Wassilko oświad
czył, że Rusini są przeciwnikami autonomii w 

dzisiejszej formie, a zwolennikami uutonomji 
narodowej. N ie m* gą się oni godzić na to. aby 
centralnemu rządowi wogóle coś odbierano na ko 
rzyśe galicyjskiej admi nistracji i Sejmu galicyj
skiego. Poseł ruski nie mógł wprawdzie rozu
mieć o co ehod2 i we wniosku pos. Starzyńskiego, 
ale ponhważ —  jego zdaniem —  we wnioskach 
Koła polskiego tkw i zawsze jakaś myśl nieuehwy 
tna dla zwykłego człowieka i dlatego trzeba te 
wnioski przyjmować z niedowierzaniem —  Ru
sini nie mając ufności do wniosku ze względu c* 
właśnie na to jego pochodzenie muszą się prze
ciw niemu oświadczyć.

Przemawiał następnie pos. Głąbiński wyja
śniający że w danych wnioskach chodzi nie o roz
szerzenie autonomii, lecz jedynie dąży się do au
tonomicznej interpretacji kilku paragrafów pań 
stwowoj ustawy zasadniczej.

Mówca stwierdził, że wielk'e spory narodo
we mogą być tylko w sejmach omówione, i  w 
tym też celu muszą mieć sejmy większy zakres 
działania, nie zagrożony przez rząd centralny, 
aby ich najlepszej woli i zamiarów nie niweczyła 
nieprzyjazna polityka. Zbijał wreszcie poglądy 
p. Wassilki, jakoby z przyjęcia wniosku p. Sta
rzyńskiego mogło wyniknąć jakieś niebezpieczeń 
stwo dla Rusinów.

Przmówił wreszcie pos Starzyński odpiera
jąc zarżuty podniesione przeciw jego wnioskowi 
w toku dyskusji.

Na tern obrady przerwano do dzisiaj.

TE&EGRftiDy
Nominacja ministra obrony krajowej, 
Wi«-deń. Generał — porucznik Lacker, ko

mendant korpusu w Josefstadzie, zamianowa
ny został ministrem obrony krajowej.

Bar. Aerenthal.
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych 

Aerenthal po wręczeniu listów odwołujących 
w Petersburgu od"iedzi kanclerza Bulowa 
w  Berlinie.

— ooooo— ooooo—

Przeniesienia notarj uszów.
Z Wiednia telefonują nam: Minister spraw ie 

dliwości przeniósł notarjus/.ów: Lucyana L i
pińskiego z N  iwcgo Sącza do Krak' wa, Ale 
ksandra Paczoskmgo z Makowa do Nowego 
Sącza i Karola Puspołę z Suchej do M ak o w a .

Miedeń. Cesarz prz niósł lekarza s ta- 
bowego generała Dr. Frydei yka Mautendoifeia 
szefa sanitarnego X I korpusu na własne żą
danie w stan spoczynku i nadał mu krzyż ko
mandorski orderu Franc. Józefa, a zamiano
wał starszego lekarza sztab''Wago I klasy dr. 
Ignacego Lin* a, komendanta szpitala wojsko
wego we Lwowie s.afem sanitarnym X I kor
pusu.

-OOOOOOOOG

Gabee. W  Panki ez zameldowano wczo
rajszej nocy J dię Liedig i jej dwoje dzieci. 
Sprawcy zrabo^aw-zy 50 koron, zbiegli.

P  r jź  (Ag. H avas;i) Sygnalizowana wia
domości a an.ircliisiy znym sdisku pr/.eciwr 
prezydentowi ministrów Ctmieaceau jest 
nieuzasadnioną*.

•------Cuoono— —
Rabu ki w Ri.ąji.

Samara. YV okręgu St wropulskim napad
nięto na urzędnika p .  zb itego  i znaidującego 
się w jego towarz\st ie urzędnika po. zt< wrg-

i i zabito ich. Po|zrabovvaniu 25.Ot0 rubli spraw 
cy zbiegli.

 ooooooooo------
Z Bułgarji.

Sofia. Si brani?,: otwarto zostało mewą tro
nową, która wskaż-v • ra niepewne położenie 
braci w Tjir'*;i 4 wfe wsclr diroj Rńlmirjj. Rząd 
zdolrł i *flm»k zao.Mnonn odpowiednich środ 
ków zaeewii1*' p<»r adej<= Mosunek Bulgarji do 
p ńst"’ są-n dnieli i v Hdkićh mocarstw jest 
dobrvm.

■t • ■1 4 ? ? •

za która Redakcja bierze odpowie&ziaunoicL 
Telegram 

Wiedeń, Wiedeń, 29 października.
Z powodu strejku czeladników masarskich 

na walnem zgromadzał u majstrów uchwalono! 
a Dy żadnemu nie było wolno na następnym targu 
w dniu 30 i 31 -go października trzody kupować. 
Przeto prosimy naszych komitentów, aby żadnej 
trzody do Wiednia nie ładowali, aż podamy wia
domość.
Gremium galicyjskich Komisvonerow w Wiod- 

niu. Sant Marx.

8 Twł ',1 li o r a p i a f t p w p i ą i i p
vch, ftp rząd a)o i wypożycza najtanie

■ ó-a-H i raty instruinonta 1S45

3S. R a b a ,  u l ic .n  w .  i r n a  L -

V I i. TŁ > 1 r  V. 8 k.
Tylko nas.'.e orva:iua’n e siatki są 
prawlz wc i rroskonat e. W rei 
ośtjdspjenia publiczności przed naśła 
dowanicm o a rzone są te siatki 

widocznym znakiem 
v-o-; A u er lich t 

Sia/ek w cenie po 60 hal., siatek 
• Hłyrh po 55 li. '-yl nd rów po 30 i 

20 hal. dostać można w Gazowl-a 
miejskiej przy nlicy Gazowej 1. oi 
.-raz w sklepie Gazowni przy placu 
Szcz. pańskim 1.1. 2 OS36
Au'rgesellschaft, W iec lY / l.

K o n c e r l a
muzyki woj.sk owó w pestaujfącyi S tarego Ti“ atr t

odhyweć. się .dęda w każby 2311
wtorek, czwartek i sobotę

si g > iziny 4 do U l/s wioelSr w sali I. pigtra. — Fu 
ooie >d s->bv óO balorzy.—Pierwszy koncert dn. 25 rob
przechowywano kosztowniejsze i delikatniejsze %

r  m m  ń s k ó r ę

biahj i delfkctaą.
Wezpdzio do nabycia.

Sa<rga glicerynowe m y d ł a
nu dają się zarówno s arszyoh, Jak 1 ala drleoi 
w najwcześniejszym wieku J“ko ZOMI 'It* 4rNłc1 
eczy izczaląoy Stosowany, % nailepidym - 1 jttd >tn 
prz. z ane powagi Jak prot Dra Hebra, 3cham- 
ta, Frtibwald. Karol i Pusta w Breos, Sc han. 

____________ baner 1 w |. ________ 7SM

a t ta ra lM

s g c a w ą  a lk a lic z n a

L h v  « ”L  Z u r s m b a
I asystent c k. s/.koty położnych

pow rócił
ordynuje w zakres e potom ctwe ohorób koDieeyoh 
chrurgii od — 4 pr y ulicy Diesla 1. 105. Teleł. 834

C. U. k.i*DV Cl mFOTOGRAF.
1 3 . i r l N E f t

Zdejraujo zdjęcia c<'dziennie bez względu aa 
st n powietrza 21

• —  r■ od godz. 8  rnno do 4 po p «I . 5
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kuaamwn

r n a J t i i t  I u t m l N  H 41 eintń* u  l Idf l a  1 f l i u t i  u t ł i  i u i t m m  
laiak, Kią tllnulsi l Kirkiff film Wr—■

D r  D i e ć ,  F r a n i c e D i c  i  P a o i c i ć
Krhków, Rynek głuwny 25 |6mach Banku Galicyjskiego).

Z am o B iM ia  z proDinc|i
ushutrazma ii| m /GbaiHtm. 

f e n ę i k i  arratis i franao .



Dzieci rozwijają się przytem znakomi
cie i nie cierpią ua zaburzenia trawienia.

Wybitnie uznana w biegunce, nieży
cie kiszek, rozwolnieniu 1 1. p.

Polecana przez tysiące lekarzy w kra
ju i zagranicą.

W a c i k a
d złe di

Najlepsze pożywienie dla dzieci zdro
wych i ehorych na żołądek.

Do nabycia w  aptekach 
i składach aptecznych.

Fabrik diat. Niihrmiltel Pc KUFEKE, 
W ien I., und Bergedorf-Hamburg.

J K D k N A  W i i l i i i j l

A B R Y K A  F L S O W
luasuyiiowych

g n ą c e g o  W a r n a
Krahowie, ul. Kanonicza 1. 13

a

?nuuv

Proszę żądać
gratis i franco

mego bogato il lustro
wali' i  polskiego 

cenni z przeszło
1000 .kami zegar
ków, wyrobów sre- 

brnvch i złotych.

mm mm
pierwsza

Fabryka zegarków
iv  B r i “ \  Nr. 948

(Czechy).
Iiawdziwy niklowy kotw. remont. 
Iraz z łańcuszk. K. 4. — , 3 zegar- 

K 11.50. Tenże z podwójna ko- 
erta K. 0 80. Niklowy budzik 

9.90, 3 sztuki 8.— w  nocy z 
|viecącą tarczą K. 3.30, 3 sztuki 

9.—. Nie ma ryzyka! Dawolua 
ymiana, lub zwrot pieniędzy.

Latarnie
brSowe, powozowe i gospodarcze

Rogóżki
kokosowe i żelazne

fzatkow nice tyro lsk ie
Piece żelazne

poleca 9263 13
największym wyborże i najtaniej

’ . G ó rn ij! , .  K ra k ó w .
' c p ę b s k i  

&  Z i m l e f
[raljdw, Hy t8.

polecają
Halki damskie i 

dia dziecząt,
Bluzki,
Bolera
Kaftaniki,
Kalesony,
Pończochy,
Skarpetki,
Rękawiczki,
Szale i chustki, 
Kamasze.

r o d m c a y
św . Jozefa dla osieroconych chłopców  

W JjfflH o w iC , ulica Karmelici*? 66.
poleca na obecną porę:

Szczepy owocowe jak
jabłonie, grusze, śliwki i wiśnie czerechy brzoskwinie 
i morele wysokopienne i karłowe tylko w  doburowycb 

gatunkach cztero i pięcioletnie;

Krzewy owocowe jak
agrest, porzyczM i maliny, dziczki owocowe jabłoni 
i grusz; lO O O  a  3 0  K o r o n .

Krzewy ozdobne jak
akacye kuliste i głogi uszlachetnione (Crategus) białe

i różowe etc.

Cebulki i k łęsze kwiatowe:
hyacynty w różnych kolorach a  13  d o  S 6  h a l . ,  tuli
pany pojedyncze i pełne z najnowszych odmian a  8 ,  
lO ,  I B  d o  3 3  h a l .  Krokusy a  & h . f narcyze a  lO  h . 
po sztukę. Konwalie do pędzenia lO O O  s z t .  3 4  h o r . ,  
za sadzenia 3  h o r .  W ielk i wybór roślin ciepło i zimno- 
szklarniowycb po bardzo przystępnej cenie; przyjmujemy 
zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za
kres kwiaciarstwa wchodzące: dekoracye salonów etc. 

Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.

m  ą ą  - w

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i SPOt"!

2196 .

Igtoszeniś.
k. kierownictwo budowy 

lle i we Lwow ie rozj ijsuje cus 
w ę 5 wag pomostowych o 
llności ważenia do ’30.0fc)0 

dla kolei lokalnej Lwów- 
Idhajce z terminem wnosr 3 -  

ofert do 1 grudnia Hi|}6 
godzina w południe. 

Zwracając uwagę intereso
wnych na odnośne ogłosze- 

w gazetach urzędowych 
fleuer Zeitung“  i ,,Gazeta 
»wske“  z dnia HO i 31 paź- 
lernika b. r. nadmienia się, 
[bliższych szczegółów co do 
Ipisanej dostawy udziela c. 
[Kierownictwo budowy ko- 
] we Lwowie, ulica Akade- 
;ka 28,. gdzie są także do 
aycia ogólne i szczegółowe 
ranki dostawy, formularze 
| oferty, jak również szkiee 
irmaćyjna co do topogra- 
fcnego położenia stacyi dla 
|rycb wagi pomostowe dus
zo n e  być mają. 233L 1 
|.wów dnia 24 Paźdz. 1906.“,r

Kierownictwo bnd. IJU e t

Główna ftjencya jtóśnnilftfw i O głoszą
J ó z e z e f a  H o p s a s a

i

A n t o n i n y  S a l o m o n o w e j
obecnie 1C50

2  SloiBkossfea 2 .

BliTfl: TECHNICZNE
U n h e r s a m

S. H ł U T S I E S i S Z  t  J. I I E S Z K U I S K I
K r a k a  nr, P o d w a l e  N t  l i

Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, zakładów fabry
cznych i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i nsjlepszej jako
ści. Smaig, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i an
gielskie. Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe 
i parciani* Wyroby asbestowe i gumowe. Materyały do uszczelniania ma
szyn. Izolacya do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne- 
W agi pom.stowe i decymalne. Przyrządy pożarne. — Siatki druciane do

oparkanienia.
PBOBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE I PŁATNIE.

Hamicaica 2 ptt.
w Podgórzu z ładnym ogródkiem do 
sprzedania zaraz. Adres: R . B . K le in  
Tv. ardoWskiego ]17. Podgórze. 2313 3

RYDZE ^
Kiszone najznakomitsze w barył
kach 5-cio klg. wysyła Handel K  A  ■ 
L tT D K IE K lC Z A  w  L im a irc  « e j
P>’ 5 kor. 2170 30

G rz y b y  s u s z o n e  ładne po 7 
W .  za 1 k!

S o k  m a lin o w y  tylko prawdziwy 
z tsukrem za baryłkę 5 klg. 6 kor 
ws systko opłatnie w  Austryi.

' w  obrzarze 48 m. poło- 
J żuuy do połndnia w  gó

rzystej okolicy pół goaziny od sta
cyi kolejowej Bobow a jest zaraz do 
sprzedania wraz z krescen ;y j etc. 
Zgłoszenia pod Sz. 6. poste restante 
Bobow a ’ • —  < 2295

• J . " r* •- -

Do IC K. dziennie
( i  w ięcej) mogą zarobię osoby ucz- 

■ ciwe, przyjmując pewne zastępstwo 
na warunkach b a r d z o  kc.rzy>  
s tn y c h . Przedmiot nowy i nadzwy
czaj pokupny (n ie są to ani losy ani 
asekuracya). Znajomości iaclio- 
wych ani kapitału się nie wy maga. 
Bliższe szczegóły bezpłatnie i fr. 
Adr. W. 6632 H a a s e n s te in  & Vo> 
g i e r ,  A . G. W ien . 2310 6

Ochroni Kcbidyi
Ssiążka  bardzo ważna dla 
knzfej rodziny i kobiety
przez lekauźa dla kobiet Dra, 
Hartmanna. W ysyła dyskretnie 
za nadesłaniem 9 0  b a l. w mar
kach Oskar Fischer. Dresdćn, 
Postamt 19. 94^

1813 W y-

w  E C r a k o w  i e
poleca

Askenazy Szymon. K siążę  JÓZGf Pon ia tow sk i 1 7 6 3  
danie skrócone" przez W. SL. . . .

Bogucka CL, Niewiadomska C. i W arnkówna J. Pod ręczn ik  00 ĆWi- 
Czeń o r t o g r a f i c z n i  i systematycznego dyktanda z do
daniem uchwał Zjazdu Rejowskiego. Wydanie 8-me
poprawione i zmienione. K a r to t i............................

Bruner l . ,  Tołioczko s. Chemia n ieorgan iczna , z  73 rycinami 
w tekście i tablicą widmową. Wydanie 2-gie po
prawione. K a r t o n " ............................................... .....

| Chothowski wi. ks. Kazan ia  E ucharystyczne o Ntijśw. Serca Pa
na Jezusowem . ......................................

Dembiński Bronisław. A1kł2rt S o re l . . . . . . . . . .
Fron j .  W yrób  win o w o c m c h ,  u ow ide ł i ch ieb a  u w au o^ e fo . ( W v d .

Macierzy Nr. 8(1) ...............................................
Mamon h[s. Rozm yś lan ie  na w szys tk ie  dni roku do użytku kapła

nów i osób świeckich.' Tłómaczenie z francuskie
go z pozwoleniem wydawców. Wydanie nowe 
przejrzane i dopełnione. 2 tomy

Jeleńska E. O brączka, p o w ie ś ć ...............................................
Korzon Tadeusz." HiSłorya nOWOCZesna (1788—1805). Zeszyt I.

Za całość . . .  ....................................................
Kośański k. Franc is zk an ie  i Bernardyn i w Now em  nad W is łą . Przy

czynki do historyi południowego Pomorza." . . . ■ 
P a ra fija  kaszu b sk a  Konarzyny. Obrazek historyczny . . 
Ira s ji-  n arod ow e P o lak ów  w P ań stw ie  P rusk iem . Podięcznik

dla ludu p o ls k ie g o ....................................................
Kraushar Al. Jana K iliń sk iego , szewca warszawskiego, puł

kownika XX regimentu piechoty, »Prugi pamiętniki! 
e czasach Stanisława Augusta. Z autografu i ręko
pisu wydany. Wydanie 3 - c i e .................................

— M isc e lla n ea  h is to ryczn e . XI. Podróże królewicza pol
skiego późniejszego króla Augusta Iii. (N iem cy — 
Francya —  W łochy) 1711— 1717. Z dyaryusza rę
kopiśmiennego. Część i .............................................

akowski e. ks. Biskup, ilu strow an y krótk i katech izm  rzym sko -ka to 
lick i d ia  s zk ó ł ludowych. Uzup. ks. W . Gaduwski. Kart. 

Maszyński Piotr, począ tk i Śpiewu. Podręcznik do nauki śpie
wu zbiorowego" (Bibl. teoretyczna W:arsz Konscr-
watoryum muzycznego . ......................................

Mickiewicz Adam. L a  t fib u n e  d es  peu p les . .  ...................
Muzeum Narodowe Polskie W Rapperswtlu. z  licznemi rycinami .
Nałkowsku-Rygier Zofia. K siążę , p o w ie ś ć ............................
Naród i Pańśtw o. Dwutygodnik. Nr. 1. Redaktor i  wydaw

ca W ł. Studnicki. 80 hal. Kwartalnie........................
Przybyszewski St. Ś n ieg , dramat w 4-ech aktach. Wyd. 2.
Romer m. S tosunki etn og ra ficzn o-k u ltu ra ln e  na L i t w i e ........................
Sawicki-Stella J. dr. H ygiena panien, z rysunkami w  tekście

Koron 1.60. W  ozdobnej o p r a w i e ...................
Smoleński t. W c zesn a  m łodość S tan is ław a  O rzechow sk iego  ( 1 5 1 3 - 1 5 3 2 )  
Spraw y szk om e i w ych ow aw cze . Odczyt. Serya i........................
Szantroch Tadeusz. PoezyE  • - •
Tetmajer-Przerwa R. A n io ł Śm ierci, romans, 2 tomy w jedn. 

Wydanie 4 t e .............................................................
—  W yb ó r n o w e l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Tomaszewski Wł. P o lsk ie  spó łk i p a rce la cy in e  W Wielkiem Księ
stwie Poznańskiem, Prus. Zach. i na Cór. Śląsku.

R ozw ó j po lsk ich  s c ó łe k  zarobkow ych  i gospodarczych  w W  Ks. 
PoznańsKiem, Prusach Zach. i na Górnym kląsku 

Trunz A. dr. N aw ozy  z ie lo n e , ich zastosowanie i znaczenie 
w  rolnictwie, oraz opis gospodarstw, posługujących 
się nawozami zielonymi. Przedłożył z oryginału
niemieckiego d. A. S em p o łow sk i............................

Turzyma m W y zw a la jc c a  s ię  k o b i e t a .....................................
Weryho Marya. ja k  z a ją c  d z ie c i w w ieku przedszko lnym . Pogadanki, 

rozmowy, zabawy i robótki. Wyd. 2. przejrzane i  po
prawione z rys. i wzorkami w tekście K. 2. — Kart 

W iek  X IX . S tc  k t  m yśli p o lsk ie j. Życiorysy, streszczenia, wyjątki. 
Pod redakeyą Ig. Chrzanowskiego, H. Gallego, Stan. 
Krzemińskiego. Tom I. Wypisy Nr. 1— 142 . . .

Wiśniowski Józef. Dolina łe z .  Cześć i 1. Krzak gorejący, tryptyk
sceniczny.......................................................................

Ziemie Antoni. Sad Walt n OSfl Poezye  ...................
Do nabycia we" wszystkich księgarniach.
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C n r  m n '  łam cennik

■ ie rt ; 3;  ( n i e
ieple nieprzei-.aK.alne 

.catunki od. Koron 2,70 
firma polska 21736 

. r .  W M S k B E U fl 
Wieaeń l i .  Um. Donaustr 232

SKłada na książki
ba dęb- położonego (1 izbę wielką 

łub 2 mniejsze) poszukuje

B .  E .  F E t B E D L E I N
JŁ gajnia. 2228 7

Czekolada
mleczna Orzechowa

wyrób własny poleca
Adam  Piastck i

K r e k i i^ i  2315
ul. Długa 10  ul. Floryauska 2,

Hotel Drezdeński.

Wdowa z dobrego domu średn. 
lal dobrze gotująca, przyj 

mie obowiązek gospodyni u starsze
go pana luo na probostwie K. u pa
ni Walter Mikołajska 12 Kroków,

2386 1

,'Eit ■
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Sfefad bielizny
Godzien Nowości

B lu z k i  a n g ie l s k i e

NI. Beyer i Spółka
Kraków, Sukiennibe.

■ r *. v., 'N- «**•

€ e g i £ l t i i a  p a r o w a
E le o n o r y  U s ię ż n y  L u b o m ir s k i* ]  w  E ie s n r ln ie
sprzedaje dachówkę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną, 

wykonaną wedle najlepszych i najnowszych wzorów
gąsiory, rurki, ćrenooe iDszelfeich rosm iarós,

jakoteż
= = —  Cig^ę ■Roszynourtf ^— —

wszystko z najlepszego i doborowego materyału z załadowa
niem na wagony na stacyi Szczucin, po umiarkowanych eo
nach. Dla większych odbiorców udziela fabryka odpowie
dnich upustów ’ Zgł. przyjmuje i cenniki na żądanie wysyła

Z a r s ą d  d ó b r  S s & a u o i a .

ZiłilMic w r. 1212 Ztłciw w t  1112

Towarzystwo tkaczy
ycd wtiwasku fu. Jyhwtra 

w KORCZ^CIEE
poczta loco, oboli K rosna

•uzdacZode medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, 
Przemyślu, Krakowie i na powszechnej wystawie, 

we Lwowie w r  1894.
Poleca Szan. Publiczności ze swego głównego 

składu wyroby czysto lniane, ja k : Płótna różnego gatunku 
od najcieńszych do najgrubszych, dreliszki szare i kolorowe 
Mberyjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe i 
adamaszkowe, obrusy z serwetami w różnych deseniach i 
gatunkach, tak białe adamaszkowe jak również kolorowe 
chustki męskie i damskie białe, ścierki w różnych gatun
kach, fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nici ze szla
kiem, kamgarny czysto wełniane, szewioty (zeugi) na ubrania 
męskie, letnie i zimowe, różnego koloru i gatunku; i t p. wy

roby w zakres tkeestwa wchodzące.
U W AG A: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście 

składu ani też nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład 
tylko w Korczynie przy (szkole zawodowej tkackiej) we

własnej kamienicy. 2201 8
Cenniki i próbki na iądan ie  \ jmyim  iśę frk .
2201 8 Z poważaniem

t t y r e k c y n .

HALA LICYTACYJNA
c. t  Sądo powiatowy cywilncyo # J(wl(iwie? >w. Jana 3.

Sroila dnia 31 października 1901! o godz 9 i w dniach następnych bg ią
sprzedane:

Krzesło huśtające, dywany, ptaki wypchane, ubrania mgz.ie, szlaf
roki, suknie damskie i biuzki jedwabne używane, zarzutka, płaszcz 
gumowy dąinsk’, kapelusze damskie, kapelusze męzkie, kapuza dam
ska, ha ki boa, zegar, kołdry, pościel, lustro, rewolwer, kosz, kosz 
na kwiaty, papierośnice, lornetka, wizyterka, rękawiczki, prawidło, 
chodnik, sztylet, lichtarze, cukiermezka, popielniczka, bielizua, 
obrazy, krzesła etażerka, f.gurki, otomank* suknem kryta, umywal
nia smliki, trymutka, zegar damski, broszka, ubrani* marynarkowe, 
anglesowe. żakietowe, dziecinne i dla dorosłych chłopców, palta, 

zarzutki, ulstry, kurtki i hondy wszystko nowe.

Krakłw, dnia 29-go października I9U3 rokn

B l iż s z e  s z c B e g i ły  n a  t a b lic a c h , w  H a li  
n m ic sz c ro n y c h .

Lecznic*
Dr.Brtihmera.

nerwłzoriędńy i ihfad.G jf cddiizi pocenjch 
fcn.poboczny tflo

Ordyn.Dp.v.Hahn
Pnwpddy flrshs w urzędzie.

Szlęłk prus.
G t^ b en sd etp f

Ingi ktit jowa ltl«dlandi)kr$| Mtodew.

, ‘ « r z i c z  Tiuirzysiw u “ z i j n o j  Penney 
i. crzgililKiw vicdtftst(ifj policji iBdziti 
w llw  i sicrit p i Bick, piti p r i W i u t m  
P m  c. P rtz; / « t i  pilicyi J i m  jftjbrdy

1 .5 8 0  fw r a B y t h ,  s  n iso tw ic te  1 1 1  c t f r u j f c b  j ł f -  

— i? »y tb  E 5 .fi 0 8  jto rca  t fc M y tr it j w i i i f t i — *
Cm Im 1 lurm. fiinw: irij ijgrm |Hi n  «  R in f  fior*«i fłiaRi t^riH 3I.8N  
for nitiiĘ a  iij«j2izm nmilcaioc J«|i o. k. Cpuitr likl:J Blin u  
M  i l i i u i i t i i R  10 p r a i R t ! R i t i r i  prioplwtji p i I r U r  l y i t i m j l  pffakt ■j#łu: u . — ttg- 
IR iM ii kii 10 Liitopki 1101 riki. — Or ..ajlli ■ kiRtiriil: -jn irrj, tnflhMk, i m  prał 

Ekpi-jirt Iłiii LrJi“ (z preRflRtyl r i  pirth II kRlonp).

RiądoW
s J b T i.

uprawmoo*

FcliPjfka ićd miner, sztucznych i p c ja lfl. leczniczy^
pod £rmą

Ki R£Ą6 A t GttnUfitTO!
w  K i . i k t w le ,  n i t r a  dw . r je r l r n d y ,  1 .. |  

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. JMkaraklog* 
krak., r c ‘».-o_* prze* to* Towarzystwo 3300

WflCY M ineR A lR E  8 Z 7 UCZBE
•dpowiadi ■ składem chemio :nym wodom:

llliikiij, 8!nklkl:rzklij, Ssltenkipj, lltkj, Izkóarf, lluliiii,
tudzież speoyalne leczoloze jak: 11 to trą, bromową, jodową, śels- 
zifltą, kwaśną ora.1 wody mineralne normalne pi sep.«K prof • 
J a w e r | k le (e .  Sprzedaż cząstkowa w aptekaą 1 drogneryaebi

oenniki na żądanie darmo

R .  D H T M R R
c .  k .  R a d iL o m y r  D o s t a o c a ,  K r a k ó w ,  R p c t  S3 .

jtajw iiksz? s lj ła ł lamp t lt if lry u iy d ), la n y  aaflow jK i i lamp spirytajowycb, żarowych,
w  najlepszem wykończenia.

' D t r z y m u j o  n e .  s k ł a d z i e
Pieta naftowe bez rur i kominów — Kucht nki naftowe i spirytusowe, lichtarze iatarais słupkowa i ręczno, profllkl

Wyroby urajolikowb.

H i w k ń n  Garniturów na Urtiywaluie, garniturów do kawy i herbaty według oąjno- 
ww ■ *3  ■ ImB I W J I I U I  wszych fasonów Garniturów do wódki i likierów,

W y ł ą c z a ®  s a s t ę p s t w o
S zk łs  belgfj^kiec* mai k i §t. “/Sintert, poreclnny k ró l. w; X lej fnW yki, ,Iiorona“ w Kopenhadze, uskt* 

i fajansu aneieliŁle|«>, F lgat frnnenohich do ftda tW  elektrj t*njpgd.
K o a w iz d o  domów w  plombom,nych blasz*nk*chnafty e e a a r a k ie j  a a lo n o e re j, o . .> c p r a w d i  K . 7  1 ł  eż*ykaiduk Jej
w każdej z.ądsnej ilości, po cenach targowrch (W  abonamencie n* kupony taniej.) Na prw.noye wysyłka nafty w koc*kaoh we

*% . r U a d  u l t »«7 i i .  O re d ik a  L 11.

%

S e u s r j j t j  mowobół
ł& le itra  dr kletze

Kdka takieh 
strum»nbów 

jest w etfu 
ntworzyd f  
malną urk 
strę. last: 
ment stano 
istua l.arm 
lijka z 1 0 o. 
aiul a 2d ton 

-  mi oraz bęb 
kiem do ako uipaniamemn: l ’e
iustrurauutu w eleg. kart. opa^ 
waniu li.. 2.50. Takiż instrument 
16 otworach (3ż ton.) z tonacyą t 
i.ulotTą w o/.dobnem opak. 3 Kor. 
Każdy może *rau bez uaaki. W  
syrkg za poprzedniem nadesłanie 
gotówni lua za zaliczką usknteczn 
Dora eksportowy iastr. tuuz. I l f  . 
K o n r a d ,  w B rn i Nr. 953 (w  Ci 
chach). Hogato iliustr. polski ce 
nik, zawierający przeszło 1<)00 
sunków, wysyła iabryia aa żądi 
darfn* i opłatnic. 2 , 15

L. 4.

O g ł o s z e n i

k c i a R r k i f r s u .

“Wydział powiatowy boobański 
pisuje niniejszo n kenkurs na p 
dy aknezurak ckręgowyoh:

1) f J  Brwonin dla ga i in Bnct. 
Dąbrowa, Orodkowite, łlysokam. 
Saarów, * ludnojidą około 2.400 głó 

*) W B m o d n lo y  dla gmin Br: 
żnlea, ćkoraków i Zi*zy, z ladnoi 
około 2.000 głów.

3) TJ K o lla £ « ;«n «u  dla | 
K(dą o !«*, Cfichawa i Łężkow < •  
lednoł-.ią około 1.100 głów-

4) V  Rojfcprt eto dla gmin Bi>  m  — •
brot i Bytomska * lmlnośata ek

5) w  K rd łd w o o  dla gmin Kr
lówkr 1 Leszczyna s ladnoeeią o. 
ło 3^00 głów

0 W  fio p o M lo i dla gmin 
kuszo*' *“ Marcowie*, Niego w c 
Niewiarów z Ijilnośsw okoł > f  0 
Kłów.

PesaAy ta bądą obsa fzonaz dni 
1 stycznia 190? r.. a do kaid»j 
nich praywiąaaną jast plaaa rooz 
24 J koron, wypłacana ratami ta 
sifeanemi po 20 kor: a z dołu.

Praei oojęoiam posady, * 
kandydatka postaraó t a  sama 
n lenakanie w s adzibio ckręga.

r  » podai nalaiy dołąajyti
1 ) metrykę ahrstn,
2) dyplum za szkoły dt* 

Anyeb,
S) świalratwo moralności.
Warunek słcprzekraotmlny 

40 lat.
P  dania m in > wnosić do dni; 

grudnia 1 r. do Wydziału powiał 
wego w Boshni. 2

rtaeh n ia  d. 24 pażd*. 1906 r,

poi

wi

Rc|tfczentantó«
do zastępowania tilij wielki 
fabiyki poważnego artyku 
z funkcyą w kilku nawet p 
wiatach zachodniej Galicyi 
poszukuje się zaraz. Warun 
posiadanie małego oddzieln 
go lokalu na skład okazó 
tudzież kaucji wyżej 5C0 k( 

Przyjmie się również sdo 
■ r e b  i  n e ic lw y iih  p o d r  
ż n jr r ą e b  — na dobry . h w 
runkach Zgł. pod »Rapreze 
tant W.< poste 'est. Krak" 
(z dołączeniem marki). 2

Ha porę Bło ną*

u c z « t lt iv < ,T *K w v <  i id a zj
oraz

S z o z o ł k i

R r nycicran ia  ni
polecają najtaniej

ItciKi 1 Spółki
K R A K Ó W .

“  1 t ! v ) ł «  M j y l J U i t .

Śk ltp  frontowy
pny najruchliwszej ulicy, oraz lol 
dśtadający się s czterech ubikaa 
nsdający się na piwiarnię Ł t t i  
lab j "it.uraeyę od 1 stycznia lff 
d e  O f e s j ę c i s  Wiadomoś n 1 
aninistrator>k pr y ulicy Słowiaub* 
h  t  I I  piętrd.

Wydawcą i  radakłor odpomafebluy 4r. Astosi —  W  irukarmi HQŁwu M n trin ” w K ratew t* yad a w & tm  Staaklaw* Toan«siraidąp^

ń


